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ZIS sprawa mun 

ebat wana będzie na plenum Konferencii Paryskiei 
PARYZ (PAP). Na poniedziałkowym µrzedstawi swe poglądy w związku z i;rn Wobec tęgo, że sprawa Albanii nie 

posiedzeniu konferencji paryskiej podję- jektem traktatu pokoj!)wego, p:zygotc· została jeszcze załatwiona, a na posie
te będą znowu debaty nad kwestią, czy wanym przez wielką ~::wórkę. l>rzema- dzeniach plenarnych przemawiać mają 
Albania ma być dopuszczona na konie- wiać będzie wicemini~ter i minister przedstawiciele dalszych czterech państw 
rencję z głosem doradczym. Nad probie- spraw zagranicznych Tatarcscu. nieprzyjacielskich, nie wiadomo narazie 
mem tym dyskutowano już sześć go• llllllllllłllllllllłlllllllltl1111111Ullllllllflll111111Ultlllllłlłlllll11łłlttłlllllllllllftltllllllllłlllłlllll1111111Ullłlllłłlłłllllll1111111111tłllltllllllfltlłllllllllllłłlll 

GZ~ poniedziałek zabiorą przypu<>zr.zal- c z I e r y p r o 1· e k I y 
nie głos minister fJyrnes, pierw :.>zy lord 
admiralicji Alexantler i minl:.ter .\\anuil-
ski. w sprawie „Wolnego Triestu" 

Sytuacja w tej chwil' przedstawia się PARYŻ PAP. Cztery projekty - amerykan· wywołają - według przewidywań obserwa· 

W ten sposób, że B]rnes zaproponował, ski, brytyjski, francuski i radziecki - zostały torów ko 1ferencji - ożywioną polemikę. 
uzyskując zgodę delegata brytyjskiego, przedłożone generalnemu sekretarzowi kon· Podczas gdy plany amerykański, brytyjs-
hy propozycja Jugosła w!1 w sprawie za- ferencji paryskie)·, ponieważ komis1·a eksper· 
proszenia Alban•i objęła rów·1ież Egipt, tów Wielkiej Czwórki, nie zdołała jak wia-
Kubę i Meksyk, podcza!' ad-y Wysz~ns\d domo - uzgodnić poglądów na statut przy
domagał się, by. "prawę Albanii nnpat- szłego Wolnego Terytorium Triestu. 

ki i francuski kładq nacisk przede wszyst· 
kim na „niezawisłość„ Wolnego Terytorium 
Triestu, projekt radziecki dąż.y do ściślejsze· 

go związania tego terytorium pod względem 
rzono oddzielnie. Różnice pomiędzy koncepcją radziecką a 

W poniedziałek wie.::,uem Rumunia I koncepcjami pozostałych trzech mocarstw gospodarczym z Jugosławią. 
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Kto przejmie czynności U NR R Y 
Minister Minc domaga się rzedłuźenia 

działalności UNRRY na rok 194 7 

kiedy komisje, będą mogły przystąpić do 
pracy nad pięciu traktatami pokojowymi.· 
Zdaje się, że nie dojdzie do tego wcześ
niej, niż w połowie tygodnia. Prasa pa• 
ryska sądzi. że nie jest wykluczone od• 
roczenie konferencji wobec zebrania 
ONZ, zapowiedzianego na wrzesień. Je· 
den z dzienników twierdzi, że konferen• 
cja może być odroczona z dniem 15 
września i ie pracowałyby nadal jedy· 
nie komisje. 

W takim wypadku konferencja podję· 
laby pracę na nowo dopiero w styczniu 
przyszłego roku, gdyż w listopadzie 
przewidziane są obrady ministrów Wiei• 
kiej Czwórki nad problemem Niemiec, 

Dywizja duńska 
przybywa do Niemiec: 

BERLIN PAP. Dywizja zołnłerzy duńskicti 

ma przybyć do Niemiec, gdzie pełnić będzie 
służbę okupacyjną w strefie brytyjski.ej. Bę
dzie to po wojskach norweskich druga jed· 
nostka cudzoziemska, zaproszona przez Bry• 
tyjczyków do W11półpracy okupacyjnej. 

De Gaulle t orzy partię 
PARYŻ PAP. We Francji. powstała nowa 

organizacja polityczna „Union Gaulllste", na 

GENEWA (PAP). Korespondent 
PAP informuje, że obrady UNRRA 
stoją pod znakiem kontynuo,\·ania dzia
łalno~ci w roku 1947, względnie przeka
z~ma z~dań UNRRA innym organiza
CJom mu;dzynarodowym. \V pierwszym 
dniu odbyły się wybory komitetów o
becnej sesji, Przedstawiciel Polski zo
stał wybrany przewodniczącym komi
tetu, którego zadaniem jest przygoto
wanie dla plenum propozycji w spra

Projektowane przekazanie działialno-1 zmianie, gdyż UNRRA była ins~ytucją czele której stoi były minister Rene Capltant. 
ści UNRRA innym organizacjom U• czasową, która swe zadanie okre_§lu po- „Unia" zdeklarowała się jako organlzacf'l 
z~ał m~nister l\linc z~ nierealn~,. skor~ czątkoweg. o spełniła. "\V przeciwieńst- ponadpartylna i oświadczyła, że celem jej 
rue II!aJą one zapewmony~h moz.hwośc1 wie do tego przedstawiciel Norwegii jest walka o „prawdziwą republikę" i o taką 
spełmeme pr~e~azanych IDI .zada_ń •.. wysunął hasło kontynuowania działał- politykę zagraniczną oraz konstytucje, które 

Prze.~t.aw1ciele __ Ameryki! \Vielk1eJ ności UNRRA.. byłyby zgodne z zasadami, wysuniętymi przez 
Brytann i FranCJl uznawali potrzebę .. . . 
dalszej pomocy, wyrażaja,c jednak prze- Po dyskusJ1 obrady przemos}y się gen. De Gaulle w jego przemówieniach w Ber· 
kommie, że forma pomocy winna ulec do poszczególnych komitetów. yeux i Bar-Le·Duc. 
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wach porządku dziennego. 
Polska wybrana została również do 

komitetu generalnego, ustalajacego po
rządek dzienny i proceduralny. 

Plebiscyt w Grecji odlożon· 
W następnym dniu dyrektor naczel

ny La Guardia, składając swe sprawo
zdanie, podkreślił, że dzieło UNRRA 

Tygodnik angielski o prowokacjach monarchistów greckich 
nie będzie zakonczone, skoro UNRRA. LONDYN, (PAP). W artykule na te- cych wydarzeń kilku ubiegłych tygod
ma zamknii.ć swą. działalność z końcem ma.t sytuacji w Grecji tygodnik „Tri- ni był n:ijazd na g,recką generalną 
1946 roku. bune" pisze: „Jak było do przewidze- konfederację pracy i aresztowanie 

Wsk~ująe na potrzeby poszcz~gól-1 nia rząd Ts:xldarisa stworzył sytuację, czterech jej przywódców. 
!łych .kraJów na rok 1947 La Guard1a u- w które i wynik przyszłego plebiscytu, Ten czyn rządu rojalistycznego jest 
~awmł zgodność zapatrywań z przedło- dotyczącego powrotu króla jest z gó- prowokacją, wymierzoną nie tylko 
7lonym przez uąd polski programem .. - . ' . 
importowym i eksportowym na rok c.nr przesądzony. Nie tylko me udało przeciw zorganizowanym pracowni· 
1947. mu się położyć kresu bezustannym kom greckim, lecz również przeciwko 

Przemówieinie zawierało równiet'"i; atakom terroru ze strony band (w wie Swiatowej Fedeiacji Związków Zawo
wielc-e krytyczne uwagi 0 postęrpowaniu lu wypadkach na.jwidoczniej nie dowyc:b, zwłaszcza zaś przeciwko jej 
Władz okupacyjnyeh w odniesieniu do chciał on interweniować), ale rząd oddziałom - brytyjskiemu, francuskie 
wysiedleńoow. poonosi również odpowiedzialość za mu i radzieckiemu, w których dele-

W dyskusji przedstawieiele Czecho- akty i dekrety, które można uważać gaci w myśl instrukcji Swiatowe! Fe
słowacji, Polski, Grecji, Białorusi, Ju- za szereg prowokacji w stosunku do deracji Związków Zawodowych otse1-
gosławii i Ukrainy oraa: obserwatorzy bl'k , k' 1 k dl . , li t · ,.. Australii., Włoch i Albanii podkreślali repu i ans iego ewego s rzy a. i wowa w marcu pows -awame w .... ~„. 
koniecznoś~ kontynuowania akcji UN- do centrum. cji konfederacji pracy i wybo1y do jej 
RRA w roku 1947, wyka1.lnj~c ujemne Jednym z najbardziej zdumiewają- egzekuływ.:y. 
następstwa nagłego przerwania tej dzia· 
łalności. 

Minister Minc zobrazował osiąigni~
cla gospodarcze Polski i wykazał trud
ności, jakie wynik~by bez zapewnie
nia dowozów zagranicznych w roku 

Proces norymberski dobiega końca 
1947. 

Wyrok przewidywany na 2 września 
NORYMBERGA, (PAP). Według wia

domo~i. pochodzących z prokuratu
Term i n wyborów rv, można się spodziewać zakończe-

R 
• • I nia procesu norymberskiego w dniu 

•!OT umunn 12 września. 
B~KARE~ZT (PAP~. Or.gan r,artii ~-o- Do dnia 15 sierpnia ma być zakoń-

nmmstyczneJ „Romama Libera domo<:! . czony przewód sądowy w spr:iwie 
w niedzielę, że wybory powszechne w J organizacji hitlerowskich. Wśród do
Rumunii odbeda sie 10 listonada br. lrnment6wA pUQds -~ mo 

kutaturę brytyjską, a potwierdzajq
cych zbrodniczą działalność znalazł 
się m. in. • dokument, zawierąjacy 
oświadczenie osła.wionego komen
d:rnta policji Globotschnika o t. zw. 
„Aktion Reinhard", w wynik• której 
Z \ '"" ydom, przetransportowanym -do Lub-
lina, odebrano kosztowności ponad 
aume 100 milionów: marek. 

Mów!qc o ostatnim dekrecie rządu 
greckiego w sprawie zwolnienia ze 
służby cywilnej tych wszystkich, któ
rzy brali udział w wypadk:xch z 19 
grudnia po stronie EAM, „Tribune" pl· 
sze: „Dekret ten, który ma być wpro
wadzony w życie podczas ferii parła• 
mentarnych i przed plebiscytem wrześ 
niowym, nie oznacza nic innego, jak 
przekształcenie całej służby cywilnej 
w polityczną maszynerię, składającq 

się jedynie z zajadłych reakcjonistów. 
W tych wazukach plebiscyt staje s_ie 
żałosną farsą". 

PARYZ, (Obsł. wł.). W kołach zbli
żon"ch do delegacji greckiej panuje 
przekonanie, że plebiscyt w sprawie 
powrotu króla Jerzego do Grecji zo
stanie odłożony. 

Przedstawicielstwo Polski 
Kol umbr 

MEKSYK (PAP). Poseł R.1' ~ Me!<.· 
syku Jan Drohojow::.ki złożył list: •"'s•c• 
rzyte!nia j ące w Bogocie sto.icy: w 1, 11-

lum bii, prezydeątowi Kolun•c1i A.~l::·'o 
Camargo, jako tniniste · netno,nor.n~. P.il„ 
ski również w i1m kraju. 

Dziś n11me ze 
„PROMY •• 

• 
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DELEGACJA BRYTYJSKIEJ PARTII PRACY . 
"'1rzybyła z wizytą do Polski 

ca ta jest podstawowym czynnikiem ut1wa· 1 z możliwości odwiedzenia Polski - kraJu, 
lenia pokoju światowego, przyczyniając się kl6ry był pierwszym sprzymierzeiacem Wiei· 
do scementowania klasy robotniczej w prze- ldej Brytanii w walce z Niemcami. „Pragniemy 
eiwstawieniu się podziałowi świata na ja- pom6c w odbudowie wanego zniszczonego 
kiekolwiek bloki. kraju i wierzymy, te z gruzów dtwiga się 

Prof. Lasky oświadczył w odpowiedzi, że nowa, wolna Polska, oparta na zasadach 
delegacja brytyjskiej Partii Pracy cieszy się demokratycznych". 

Nr 221' 

Akademia żałobna 
ku czci tow. Niedziałkowskiego 

BYDGOSZCZ (PAP). w dniu to bm • 
w sali teatru polskiego w Bydgoszczy 
odbyła się uroczysta akademia żałobna 

w rocznicę zgonu Mieczysława Niedział„ 
kowsklego, zamordowanego przez hitle· 
rowców w r. 1940 w Palmirach. Na al<a• 
demię przybyli przedsta wiclele władz 

państwowych, samorządowych oraz or„ 
ganizacji politycznych i młodzieżowych. 

WARSZAWA (PAP) . Dnia 'i bm. o godz. 
'H ·,rzybyła samolotem z Moskwy do Wat· 
sz . " 1 delegacja brytyjskiej Partii Pracy w 
składzie: pro!. Harold Lasky, były przewod· 
niczqcy partii, Phillips, sekretarz generalny 
Alice Bacon, członek parlamentu i egzeku· 
tywy partii, Karol Clay, członek egzekutywy 
pcrrtii i zastępca sekretarza generalnego zwiq· 
zku transportowców. 
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a ·11ant do robo nikó Delegaci zabawią w Polsce przypuszczal
nie 3 dni, jako goście PPS. Na lotnisku witali 
przybyłych przedstawiciele PPS. z sekretarzem 
generalnym CKW PPS tow. Józefem Cyranki•· 
wic:i:em na czele przedstawiciele ministerat· 
wa spraw zagranicznych - dyr. departamen· 
tu prasowego Grosz i wicedyrektor departa· 
mentu politycznego Żebrcwski, sekretarz am· 
basady brytyjskiej Winch, sekretarz ambasa· 
'iy radzieckiej Pieurin oraz licznie zgromadze· 
Ili przedstawiciele prasy stołecznej. 

Polska i Francja kroczą w pierwszych szeregach demokracji 

Skretarz generalny CKW PPS Cyrankiewicz, 
witając gości brytyjskich podkreślił, że kla
sa robotnicza całego świata widzi w moskie· 
wskiej wizycie członków brytyjskiej Partii 
Pracy nadzieje zacieśnienia się współpracy 

międzynarodowej pomiędzy państwami rzq· 
dzonymi przez przedstawicieli świata pracy 
na wschodzie i zachodzie Europy. Współpra· 
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Zjazd prasy polskiei 

KATOWICE, (PAP). Bawiący od sze
regu dni w Polsce sekretarz generalny 
związków: zawodowych tow. Louis 
Saillant przybył w dniu 10 bm. na 
Sląsk, gdzie został nad.)I serdecznie 
powitany przez robotników i pracow
ników zrzeszonych w związkach za
wodowych oraz przedstawicieli robot
niczych partii politycznych. 

W chwili osiadania samolotu na 
lotnisku orkiestra górnicza odegrała 
„Międzynarodówkę", po czym wysi:i
dająceqo w towarzystwie przewodni
czącego CKZZ ob. Witaszewskiego 
tow. Saillant z małżonką powitał w 

serdecznych słowach imieniem związ
ków za.wodowych tow. Polat, sekra
tarz Centralnego Związku Zawodowe
go Metalowców, podkreślając znacze
nie wizyty jako wyrazu jedności klasy 
robotniczej na całym świecie w dąże
niu do budowy nowego ładu socjal
nego. 

Dalsze przemówienia powitalne wy
głosili: z ramienia wojewódzkiego ko
mitetu PPR tow. Szram, przedstawicie
le PPS tow. dr R::xpczyński oraz przed
stawicielka Społeczno - Obywatelskiej 
Ligi Kobiet ob. Juzoniowa. 

Louis Saillant wygłosił następujące 

w Bydgoszczy k · · d · I I · · 
BYnGoszcz (PAP). w dniu 10 b.m.

1 
Uroczyste za onczeme z1a a nosc1 

~~~~:1!b~0,~~:~~SJ~i~1 wp~~~~~~~::~~~~j I Związku Patriotów Polskich w ZSRR 
't~nferencji p~aso~ej, zwołane.i przez ko I MOSKWA PAP. w związku z zakończa- Następnie wystąpił gen. Gundorow, który 
11tet 600-lecia miasta:. . . niem działalności Związku Patriotów Polskich podkreślił fakt ścisłej współpracy komitetu 

Otwarcie konferencji nastąpiło. w s~h 1 w ZSRR prezydium komitetu wszechsłowiań- wszechsłowiańskiego z ZPP, będącej jesz· 
obrad Miejskie) Rady .N~ro?riWej, Ędzie I skiago wespół z prezydium zarządu głównego cze jednym objawem przyjaźni narodów sło· 
zebranych powitał W 1m1emu komitetu ZPP zorganizowało w Moskwie uroczysty wie· wiańskich. 
600-lecia prezydent miasta ob. Twardzi- czór pożegnalny. Radca Wolpe odczytał uchwały prezydium 
cki. Na wieczorze obecni pracownicy amba· KRN o zakończeniu działalności ZPP, stwier-

W godzinach popołudniowych cJzienni- sady R.P. w Moskwie z radcą dr. Wolpe na dzając~, że ZPP pełnił wielką misję dziejowq, 
karze zwiedzili pomorską wystawę prze- czele, gen. Berling, członkowie prezydium ko· i ~yrażające podziękowanie rządowi radzie· 
mysłu, rzemiosła i handlu. mitetu wszechsłowiańskieg~ wraz z przewod- ckiemr i Generalissimusowi Stalinowi. 

. · W pierwszą rocznicę 
zgonu Jaracza 

11iczącym gen. Gundorowem, działacze ZPP Nastąpnie odczytano tekst listu dziękczyn· 
i przedstawiciele społeczeństwa radziec;kiego. nego zarządu głównego ZPP do Generalissi· 

Był również obecnym ambasador Jugos- musa Stalina oraz t.;ikst listu o zakończeniu 
ławii Popowicz, poseł bułgarski Nikolow, działalno~ci ZPP do prezydenta KRN ob. Bie· 

w AR SZA w A (PAP). w pierwszą rocz charge d'alfaires Czechosłowacji Kasparek, ruta. 
nicę zgonu Stefana Jaracza odbyła się ambasador Albanii Tasko oraz attache woj- Na zakończenie części oficjalnej radca 
w Państwowym Teatrze Polskim, stara· skowi wszystkich państw słowiańskich. Wolpe w krótkim przemówieniu złożył hołd 
niem Towarzystwa Uniwersytetu Robot- Selcretarz generalny Związku Patriotów Pol- 1! założycielce ZPP Wandzie Wasilewskiej, która 
niczego akademia żałobna ku czci wirł· skich Aleksander Juszkiewicz zreferował w ob , z powodu choroby nie mogła przybyć na uro
kiego artysty. Akademia zgr•llnadziła m. I szernym przemówieniu wyniki wieloletniej I czystość. Po części oficjalnej odbył się kon· 
in: przedstawicieli świata kułturaln°gr, działalności ZPP, poczynając od pierwszego cert muzyki polskiej z udziałem wybitnych 

organizacji społecznycb zjazdu. artystów moskiewskich. 

ar oslaro HaseJ.. 165) 

Prna~fJ ~~~rrn~ w~rnt~ siw~a~ 
podczas wojny światowej 

A czy nie słyszał pan, panie ober- I wda Kapitan Sagner już dwa. razy u
Iajtnant, że podczas tego ostatniego biegł go w taki sposób. Irytowało go 
ćwiczenia nocnego, o którym pan wła to, ale nie rzekł nic, tylko machnqł 
śnie mówił, szkoła jednorocznych o- ręką: 
c.hotników, która miała. obejść pańską - Ba, kapitan Sagner .... 
kompanię, dostała si~ aż nad jezioro - iVfilie to wcale nie cieszy - po-
Nezyderskie? Maszerowała sobie pięk ufale rzekł feldfebel rachuby. - Opo
nie i ładnie wciąż za nosem, aż do wiadał nam ;;ztabsfeldfebel Henger, 
samego rana, a forpoczty dostały się że pan kapitan Sagner chciał się od
aż dQ przybrzeżnych bajor I to jesz- znaczyć w Serbii gdzieś w pobliżu 
cze prowadził ich sam pan kapitan Czarnej Góry i pędził jedną kompanię 
Sagner. Gdyby nie świtanie, to do- swego batalionu za drugą na serbs
szliby może do samego Szopronia - kie karabiny maszynowe, aczkolwiek 
mówił tajemniczo feldfebel ra.chuby, nie zdało się to na nic, bo to nie była 
bo bardzo lubił podobne wypadki i 10bota dla piechoty, ale dla artylerii, 
miał je wszystkie w ewidencji. która jedynie byłaby mogła Serbów 

- Pewnie pan już słyszał - rzekł stamtąd wykurzyć. Z całego ba.taiio
jeszcze Waniek, mrugając poufale, że nu pozostało wszystkiego osiemdzie
- pan kapitan Sagner ma się stać na- si.ąt chłopa. Pan kapitan Sagner sam 
szym dowódcą ba.talionu. Wszyscy dostał postrzał w rękę, a po tym w 
byli zrazu przekonani razem ze sztabs szpitalu zaraził się jeszcze dezynterią 
feldfeblem Hegnerem, że dowódcą ba i znowuż pojawił się w pułku w 2u
talionu będzie pan, ponieważ jest pan dziejowicach, a wczoraj wieczorem 
u nas najstarszym oficerem, a po tym miał opowiadać w kasynie, że się cie
przyszedł z dywizji do brygady jakiś r.zy, iż odchodzi na front, bo choćby 
papier z mianowaniem kapitana Sag- cały batalion miał ofiarować, to jed
nera. nakże Rokaże co umie, i dostanie sig-

Nadporucznik Lukasz zagryzł usta i num lai.idis. Za Serbię, pawia.da, do
zapc:lił papierosa. Wiedział o tym i stał po nosie, ale teraz albo zginie z 
był przekonanv, iż dzieje mu się krzy- całym marszbatalionem, albo zosta-

nie mianowany oberlajtnantem. Ale 
batalion musi poznać wojnę na włas
nej skórze. Sądzę, panie nadporucz
mku, że takie ryzykanctwo musi ob
chodzić i nas. Niedawno opowiadał 
::lan. sztabsfeldfebel, że kapitan Sag
ner nie bardzo panu sprzyja i że na.
szą kompanię jedenastą wyśle do bo
ju na pierwszy ogień i na miejsce naj 
straszniejsze. 

Feldfebel rachuby westchnął: 

- Ja sądzę, że w takiej wojnie ,ja:k 
obecna, kiedy tyle wojska i taki dłu
gi front, więcej można osiągnąć po
rządnym manewrowa.niem, niż roz
paczliwymi atakami. Widziałem jak 
było pod Duklą z dziesiątą kompanią. 
Wszystko odbyło się sprawnie i gład
ko. Przyszedł rozkaz: Nicht schiessen, 
- więc nikt nie strzelał i czekaliśmy, 
aż Rosjanie podeszli do nas na krótkq 
odległość. Byliśmy ich wzięli do 
niewoli bez wielkiego kłopotu, tylko 
że wtedy na lewym skrzydle mieliśmy 
idiotycznych. landwerzystów, a ci do
stali takiego pietra na widok zbliża
jących się Rosjan, że zaczęli dawać 
dęb::x i zjeżdżać ze zbocza po śniegu 
jak przy saneczkowaniu, a my dosta
liśmy rozkaz przebić się do brygady, 
bo Rosjanie przerwali lewe skrzydło. 
Byłem akurat w brygadzie, żeby mi 
tam podpisali Kompanieverpflegungs
buch, ponieważ nie mogłem znaleźć 
naszego taboru pułkowego, im wtedy 
zaczęli · się do brygady zlatywać 
pierwsi szeregowcy z dziesiątej kom-

przemówienie: „Drodzy towa.rzyszel 
Na wstępie chcę oddać hołd pamięci 
bojown.ików waszego kraju, poległych 
za sprawę wolności ojczyzny. Pozdr:x
wiam również z czcią wasze sztanda
ry narodowe i zawodowe, które do 
niedawna. jeszcze przechowywaliście, 
a dziś wyszły zwycięskie z ukrycia, 
aby stać się symbolem marszu do lep
szego jutra. Nie chciejcie widzieć w 
mojej wizycie w waszym kraju jedy
nie przejawu kurtuazji. Obecność mo
ja wśród was jest realnym dowodem 
zbliżenia, jakie istnieje i stale pogłę
bia się coraz bardziej między Polskq 
i francuską klasą 1'bbotniczą oraz ży
wej łączności pci"dkiej klasy robotni
czej ze światowym ruchem zawodo
wym". 
Mówiąc o skierowanej przeciwko 

demokracji działalności sił reakcyj
nych, mówca zdemaskował ich fał
szywq grę, obejmującą wrogie ludowi 
pracującemu kontakty z faszyzmem, 
wzywając do solidnej walki z siłami 
wstecznymi. 

Polska i Francja w latach osta.tnich 
mają cenne tradycje walki ze wspól
nym wrogiem. Oba kraje posiadają 
zdecydowaną wolę. dalszej pracy dl'1: 
dobra d1mokracji i zapewnienia czło
wiekowi pracy należnej pozycji w 
świecie. 

Po powitaniu tow. Saillant udał sie. 
z towarzysz..'lcymi mu osobami do Ka
towic. 

W god:zinach popołudniowych i wie 
czarnych gość francuski zwiedził za
kłady przemysłowe n::x $ląsku, nawią
zując w. czasie zwiedzania serdeczny 
bezpoś~dni kontakt z robotnikami i 
interesując się żywo ich sprawami. 

panii. Przyszło ich ze stu dwudziestu, 
reszta zaś zjechała po śniegu do Mos
kali, jak w jakim toboganie. T::xm by
ła straszna sytuacja bo Rosjanie mieli 
w Karpatach stanowiska u góry i n: 
dole. A następnie, panie oberlajtan'. 
pan kapitan Sagner ... 

- Dai mi pan spokój z panem k::xpi
tanem Sagnerem - rzekł nadporucz
nik Lukasz. - Ja to wszystko znam. 
Tylko nie myśl pan sobie, że jak bę
dzie szturm i bitwa, to znowuż cał
kiem przypadkowo znajdzie się p::in. 
przy taborze pułkowym i będzie pan 
fasował rum i wino. Zwrócono mi już 
uwagę, że pan stra.szme pije. Zresztq, 
kto spojrzy na pański czerwony nos, 
ten odrazu widzi, z kim ma do czynie
nia. 

- To z K~rpat, panie oberlajtant, 
tam trzeba było r'ić. Menaż dostarcza
no nam zimą, okopy były w śniegu, 
jedynym posiłkiem był rum. I to jesz
cze dzieki mojej zapobiegliwości, bo 
w innych kompaniach nie umieli sią 
postarać o niego i ludzie marzli jak 
muchy. Za to w naszej kompanii wszy
scy podostawali czerwone nosy od 
rumu, ale miało to także swoje ciem
ne strony, bo z batalionu przyszedł 
rozkaz, żebv na patrolowa.nie wycho
dzili tylko ci szeregowcy, którzy ma
ją czerwone nosy. 

- No tym razem zima już za nami 
- rzekł z naciskiem nadporucznik. 

(d. c. n.) 
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Niemcy nadal grożą Swiatu 
Ilekroć kierujemy spojrzenie w słto 

pę szerszego horyzontu, Ilekroć szuko 
kly perspektywy, która nadaje głęb
pzv sens naszym codziennym poczy
naniom, tyle r:izy oczy nasze zwraca
ją się ku Zachodowi. Myśl o Zach'.:>· 
{łzie, myśl o naszych Ziemiach Od
zyskanvch, ożywczym, posilnym 
tchnieniem przenika nasze trudy, wy
fliłki i pracę. 

Na Zachodzie .eży n:is? skarb naj
~ennie l szy. Nasze Ziomi-a Odzyskane. 
Na Zachodzie leży również nasza gra 
:iica, leżą Niemcy; z• nad n::xszęj gra
;iicy, iak ktoś kiedyś słusznie zauw·::x
~ył, nrzez lometke nieomal śledzić 
można, co się dzi'eie w Berlinie. Mu
;imy patrzeć uwużnie. Musimy tę lor:-
1etkę trzymać stale w pogotowiu. 
Dzieją się tam bowiem tzeczy niepo
kojqce, dokonywujq się sprawy, któ· 
re wymagają napilniejszego bacze
nia: i troski z naszej strony. 

Nie tak dawno jeszcze mówiono o 
potulnych Niemcach, mówiono o Niem 
cach pokornych i płaszczących się 
przed zwycięzcami, Nie tak dawno 
jeszcze było wielu takich, którzy dzia
lalość tajnych organizacyj niemiec
kich, działalność spadkobierców i kon 
tynuatorów hitleryzmu uwa.żali za pro
dukt fantazji za.granicznyr:b korespon
dentów, a w najlepazym wypadku za 
sporadyczne takty bez zn:Iczenia. 

Wydaje się, że naiwyższy czas, aby 
etrząsnąć się z tvch złudzeń. W każ
dym razie wśród Polaków ńie powin
no, nie może być nikogo, kto by się 
takim niebezpiecznym złudzeniom 
'Poddawał. 

Rzeczywistość mówi nam w sposób 
nie pozostawiający żadnych wątpi.i
wości, źe Niemcy podnoszq głow~. 
Podno3i głowę w Niemczech to wszy
:ftko, co żyje ideq rewanż\;, to wszycit
ko, co ~łe pogodziło się ~ klęską im
perializ:nu, z bankructwem „Wielki ~~1 
Niemiec.:', to wszystko, co::> w ostate,:z .. 
nym rouachunku świadomie, czy n '.e · 
świ::xdomie kontynuuje ideologię hltle 
ryzmu. l.•1dzie tak myślący 1 działa. 
jqcy st11nowiq ogromną, przytłaczc
f ącq więk!.zość narodu niemieckie.Jo, 
tzn. z punktu widzenia realnego ?'=.· 

~hunk1l który bierze po.:i uwagę ży
f;;ie i los współczeenego pokolenia, są 
to całe Ni.em.cy, Niemcy - tout cour+. 

Jak donJosły agencje telegraficzna, 
w Berlime )est obecnie szeroko kol
portowa;.a nielegalna ulotko:. Nosi 
pna tytui: „Droga Niemiec". W ulotc;.i 
tej mamy w zasadzie tę samą nucę. 
która pr:iewija się przez wszystkie nie 
fegalne .i. znaczną część legalnych wy 
9tqpiań niemieckich. Koncepcj ::x „Dro
gi Niemiec", to odbudowa impe1'ia.

Poczdamie. Niemcy przyjdą jeszcze kimś tntemniczym „amerykańskim pul 
do głosu. Kto Niemcom dopomoże do kownikiem", z którym rzekomo uzgad· 
tego, aby znów .stanęli na nogi, ten niać miał plany powstania, omawiać 
zostani~ ~eh przy1aclelem", Niemcy za. kwestie pomocy itp. 
tern szukają przyjaciół i ofiarowują Z Pomorza donoszą również o pow
swoją wzajemność. W tłumaczeniu na tarzających się wypadkach sabotażu 
język rzeezywistości oznacza to, że niemieckiego. o terrorystycznych na
Niemcy oglądają się za wspólnikiem padach na osadników polskich, o u
do interesu, którym iąa być nowa. lotkach nełnych wyzwisk i zuchwa-
rzeź światow;:x „Trzecia Wojna". łych gróźb pod adresem Polaków. 

Na powyższym tle nabierają swois- Wszys~ko to dowodzi, że akcja za-
tej wymowy mnożqce się objawy an- krojon:I jest na szerszą skal~. Nici jej 
typaństwowej ·i antypolskiej działa!- prowadza niewątpliwie do Berlina 
ności Niemców, pozosta.jqcych jesz- i dalej. 
cze na naszych ziemiach. W 'rnźniach niemieckiego Imperia· 

Dopiero co zakończył się we Wro- lizmu nie fabrykuje się jeszcze broni, 
cławiu proces przeciwko 39 człon- ale luż dzisiaj wre tam gorączkowa 
kom tajnej niemieckiej organizacji, praca nad przygotowaniem rewanżu. 
kierowanej przez inżyniera Kuhne z Już dzisiaj oczyszcza się ta?tJ, grunt 
Bolesławaa. Przewód sądowy do- l poszukcje się wspólników dla wojny 
wiódł, ze_ organizacja -ta gromadziła odwetoweJ, które) kierownikiem i 
broń, dokonywała aktów sabotażu, u- „duchowym ojcem" ma być monopo
rzqdzała napady na osadników pol·· listyczny kapitał międzynarodowy. 
skich, zmierzając ptzy tym przez pro- Co możemy przeciwstawić, co mo
wokacyjnv charakter swoich wystq- że przedwstawić Polsk:x tej rosnqcej 
pień do wywołania zadrażnień i kon- groźbi&? Zwarta jedność naszego na
liktów między ludnością polską, a rodu, jedność w pracy i wysiłkach o 
przebywajqcymi na tych terenach jed realizację wspólnych historycznych 
nostka.ch Armii Czerwonej. Ta hitla- celów, to podstawowa nasza broń w 
row,!ika organizacja operowała rów- walce z niebezpieczeństwem, które 
nież hasłem powstania, które jakoby czyha nad naszą zachodnią granicą. 
ma niebawem wybuchnąć przy popar Jeżeli są u nas tacy, którzy twierdzą, 
ciu wojsk amervka.ńskich. że główną przeszkodą na drodze do 

Przywódca orqanizacji, Kuhne, utrzy zrealizowani:x jedności sq jakoby dwie 
mywał bliski kontakt z Berlinem, jeż· orientacje panujące w społeczeństwie 
dżqc tam co jakiś czas osobiście. (orientacja proanglosaskai orient::xcja 
Dla podniesienia ducha wśród miej- prosowiecka), to trzeba stwierdzić, że 
scowych hitlerowców, rozpowiadał o ludzie ci uleqajq złudzeniu. Jeżeli są 
swoich rzekomych rozmowa.eh z przed u nas dwie orienta.cje, jeżeli te ~nien
stawicielami amerykańskich władz tacje ścierają się, to mają one w każ
okupacyjnych, między innymi z ia- dym r::xzie inny charakter. Jedna z 

nich, to orientacja ,dqżqca do fłb.uej 
Polski. Do jej suwerennego, niepodle
głego bytu, do zabezpieczenia jej swo 
bodnego, pokojowego rozwoju. Druga 
orientacja - to słabość Polski, to jej 
zależność 1 podporządkowanie obcym 
interesom 1 siłom. To orientacja, spy
ch::xjąca Polskę do roli bezwolnego 
pionka, przesuwanego rękami zakuli
sowych reżyserów. 

Chwila wymaga od nas wielkiej 
czujności. Wykluwajq się koncepcje 
i dojrzew·::xją plany ,które mogą mieć 
niezwykle doniosłe znaczenie dla na
szej pn::yszłości, albo w dodatnim, 
albo w ujemnym kierunku. :Wiele, 
bardzo wiele zależy od nas samych. 
Od tego czy potra.fimy wystąpić wo
bec świata jako zw::xrta, jednolita 
zbiorowość, jako naród świadomy 
swych zadań, swojej historycznej dro
gi i ooowiqzków, które z tego wyni· 
kajq. 

Jedno'ść narodu oslągnąć możemf 
tylko ~ płaszczyźnie orientacji na 
siłę Polski. Orientacja taka, każe nam 
patrzeć trzeźwo na niebezpieczeństwo 
niemieckie, każe nam podporzqdko
W:IĆ wszystkie sporne, drugorzędne 
kwestie pierwszemu i najważniejsze
mu celowi: Umocnić Polskę na.d Odrq, 
Nisq i Bałtykiem. Odrzucić wszystko 
precz, co staje na drodze do wykon·::t
nia tego historycznego zadania, zdo
być się na rozumny i ciqgły wysiłek, 
który zmobilizuje c::xłą energię naro
du ,całą jego młodą pręźność. i cc;ilv 
entuzjazm dla sprawy decydu1ące) o 
przyszłości Polski. 

s. Ziemski 

Nieszcze·gólnie pracują 
Powiatowe Rady Związków Zawodowych 

Okręgowa Komisja Zwie;z;kó:i.v Zawodo- czy pracuje u prywatnych przedsit}bior
wych zorganizowała kilka „wypadów" ców. 
na prowincje;, posyłaja,c swych funkcjo- Jak na takie malel.ikie miasteczko, 
nariuszy dla skontrolowania działalno- spóiłdzielczość jest tu nieźle rozbudowa
ści Powiatowych Rad Zwiąizków Zawo- na. Spółdzielnia Spo?Jywców „Zgoda" 
dowych, tudzieci: i innych instytucji spo- prowatlzi 7 sklepów kolonialno-spożyw
łecznych. czych, skład win i wódek, fabrykę wód 

Otrzymaliśmy kilka sprawozdau z gazowych i rozlewnie piwa, 2 sklepy 
tych wizytacji, z których najciekawsze masarskie, 2 piekarnie i sklep z naczy
bedziamy ru:ukować. niami kuchennymi. wszystkie te punk-

Bełchatów jest typowa, podł6dzką ty sprzedaży nader „zgodnie" ignorują. 
mieściną licza.ca, około 5 tys. mieszkań- swoje naczelne zadanie - wpływu na 
ców, z czego 241 zatrudnionych jest w zmniejszenie cen wolnorynkowych, bez
miejscowej tkalni mechanicznej, nale- trosko przystosowuja,c swoje ceny do 
ż;ącej do Zjednoczenia Przemysłu Ba- jego cen. 
wełnianego, a około 300 rE){lznych tka- I tak na przykład, przy cenie iyta 
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ll'ieści z 

600 zt metr, chleb kosztuje w spóiłdziel• 
ni jak i w ka:i:dym sklepie 20 zt kg, a 
przy cenie 115 - 125 zł za kg żiywca 
nierogacizny, kiełbasa kosztuje 280 zł 
kg. Nie trzeba chyba dodawać, IŻe fakty 
te wołaja, o pomstą do nieba i bardzo 
źle &wiadcz:i, o działalności Zwi~k-0.w 
Zawodowych w Bełchatowie, który wi
nien zaintereso,vać się tymi sprawami 

Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa, 
wsławiła si() w mieście tym,_ !be w jej 
magazynach znajdują się duże zapasy 
poniemieckich nasion rolniczych. które 
„zapomniano" rozprowadziić w czasie 
akcji siewnej i zepsuły się już. Jest tam 
4958 kg nasion buraków paste'\\-nych, 
1885 kg nasion brukwi pastewnej, 
4073 kg zatęchłego makuchu, takicb!i.e 
wytłoczrn burakowych 2007 kg i in. 

!izmu ni"mieckieqo, „Czwarta Rze- PlELF,;GNIABKI POLSKIE WYJADĄ NA PRZESZ· 
hraju 

SPRAWIEDLIWA KARA DLA RENEGATA. 
Podobne sprawy mamy i w Wielu

niu. Tam zywiec jest jeszcze tańszy niil 
w Beł.chatowie, a kosztuje r-Ownietż, 280 sza", jr:xko ulepszone i poprawione KOLENIE DO AMERYKI 

wydanie wszystkich swoich poprzed- w dniu 10 1lerpnia br. złożyła wizytę mini· 
~·i ó strawi Zdrowia dr. Litwinowi doradczyni wy· 
11 k W. · działu zdrowia UNRRA p. Gochanour - ma· 
· Wiadomo od dawna, że jedyna dro- jor armii USA. Pani Gochanour odbywa po· 
q;i do urzeczywistnienia. taj koncep- dróż służbową po krajach europejskich, gdzie 
t:ji, to rozdźwięk i konfllkt między organizuje wyjazd 100 pielęgniarek na prze· 

szkolenie w szpitalach Stanów Zjednoczo· 
l'J,N ielkimi mocarstwami. To też auto- h A p nyc .. 
ny ulotki na tym punkcie skupiają 
6WOJ główny wy'siłek, skierowujqc POWRÓT POLSKIEJ DELEGACJI NAUKOWEJ 

Z ANGLII 
~rzy tym swojq ofertę niedwuznacz- Do Warszawy powróciła polska delegac· 
•ie w stronę Ameryki. I ja naukowa, która brała udział w obradach 

Widocznie ::lajwiększa swoboda r. · izynarodowej. konferencji, poświęconej 
).zialanla wielkiego skartelizowane- eprawom wyżywienia. Delegacja polska, w 

. . ' skład której wchodzili: doc. dr. Al. Szczy· 
~o ka.pił:iłu i na1w1ększe wpływy ma- gieł, dr. Emil Paluch i dr. Eugeniusz Pija-
rnatów finansowych i przemysłowych, nowski - brała czynny udział w pracach 
Jłydajq im się ndjlepszą gwarancjq tej konferencji. Naukowcy polscy mieli moż-

. i h 1 ddź · k ność zapoznać się z postępami wiedzy w za· 1nalez1en a przyc Y nego O wię U kresie wyżywienia: ludzi i zwierząt przede 
ewentualnego aojusznik::x. To jednak wszystkim na terenie Anglii i Szkocji. 

Specjalny Sąd Karny w Toruniu skazał zł. Zbo.że kosztuje 600 _ 700 zł, a chleb 
na 8 lat więzienia, utratę praw i konfiskatę l8 zł. Tutaj w ogóle zignorowano spół· 
mienia znanego kupca toruńskiego Grześ· dzielczość i nie inzydzielono J. e,,· ani J"ed-
kowiaka za współpracę z okupantem. Prze· ·1 

wód sądowy wykazał, że renegat Grześka· nej piekarni, ani jednej mai;arni -
wiak od poc.:ątku okupacji należał do NSDAP. wszystko poszło w przedsie,bio1icze ręce 
Polaków denuncjował do gestapo za polskq inicjatywy prywatnej. 
mowę. W mieszkaniu miał portrety Hitlera i U lrnżidego z nas _ łodzian przyzwy
~ygn~Wfzl'. hitl~?wskich, zaś dzieci zapisał czajonego do „wtrą,cania się" Zwia.zm&w 

0 
" er1ugen Zawodowych do wszystkiego, rodzi się 

KOLEJKA LINOWA w ZA!łO?JANYM - TEBE· ' pyt.anie: „A co robią P~:viatow<i Rady 
NEM KRWAWEGO NAPADU CZt.ONKOW NSZ. Zw1e,zków Zawodowych! . .. 

Dnia ił bm. w godzinach wieczornych urzą
dzono zbrojny napad na kolejkę terenowo
gór1ką na Gubałówkę. ZaatakoV(any zo1tal 
przedział, w którym znajdowało Się 4 ollce
rów Bezpleczeń1twa. W11y1cy oni zostali zabi
ci. Prócz wojskowych zginęły dwie 01oby cy
wilne: motorowy I jeden pa1a1łer. 

Nic, albo nie wiele wiię.cej nitż nic. w k1r.i:dym razie jej działalnoeci nm 
widać w najwaiżniejszych sprawach in
teresujących bezpośrednio sz.erokie rze
sze ludzi pracy wspomnianych powia
tó1w. 

To brzmi wprost niewiarogodnie, ale 
w Wieluniu nie ma stołówek dla robot-

lównież nie jest w gruncie rzeczy no
~ością dla. uważnego obserwatora 
procesów zachodzących w Niemczech. 

POMOC DLA OFIAB ORKANU ników. Do istnieja,cych mają. prawo ty}. 
POMOC DORA2NA DLA OPOLAN Ministar Administracji Publicznej wyasy- ko pracownicy umyS'łowi. Przy rozdzia· 

W Katowicach odbyła się konferencja z gnował ćwierć miliona zł. na pierwszą po· le wę~la, kożuchów i clarów UNRRA -
udziałem przedstawicieli władz Polskiego moc dla poszkodowanych przez orkan, kt6- to samo. \V szystko otrzymali w pierw· 
Związku Zachodniego, na której podano do ry szalał w lipcu br. w powiecie limanowskim. szym rz~dzie pracownicy administra· Nowy tym razem jest ton wystąpie

\ia. Przebija z niego niespotykana 
.tlotychczas pewność siebie. Autorzy 
;ile ograniczajq się do zwykłych at::x
ICów i żqdań, ale wyraźnie zamierza.
tą vtystępować w roli równorzędnego 
partnera, który ma coś do zaofiaro
wani .x w zamian za pomoc i popa,rcie. 

W ulotce czytamy między innymi: 
t,Historia wojen nie skończyła się w 

wiadomości fakt wyasygnowania dwóch ml- cyjni. 
lionów złotych dorafoej zapomogi dlCll rodzin PRZEPROWADZENIE PODWODNt:GO KABLA 1 N 

7 
t . d · - ~""·-

opu~zc~onl'.ch p~zez żywicieli, ofiar prawo· TELEFONICZNEGO PRZEZ WISł.ft 1 !L"e sp!awa z~sa n~cz~ctl l"!"""" lid· 
kacj1 n1em1eckie1. ! botmk.ów wieluńskich me Jest Jee'Z~ 

Rejonowy Urzqd Telefoniczno-Telegraficz· . u regulowana. 
WYJAZD NA KURACJE DO SZWAJCARII ny w Płocku, wespół z Państwowym Zarz. ł T k t · -il--1.. • • 
W tych dniach wyjechało do sanatorium Dr6q Wodnych przystąpił do ułożenia pod- . a O cz~sam1 W J?-illl'YL"'1. m1eJS~O'\VO-

w Leysm w Szwajcarii 15 studentów i 3 osoby wodnego kabla telefonicznego przez Wisłę, śc1ach no~UJemy duizia zaniedba.me "9 
::i:e sfer naukowych. Najbardziej potrzebujący I który będzie włączony do dalekosiężnego ka I strony zwiią~.ków zawodowych, a. prr.e
pomocy s.a~atoryjnej z.osi.al.i wybran~ z !!'ro· bla ~rośniewice - ~lock - Olsztyn. Robotyil 13'ież w~aśni~ ~am. jest o wiele ł;atwiej~A· 
na i:nlod.z1~zy aikadem1ck1e1 wszystk1~ sro· zakonczone zostaną 1eszcze w bieżącym mie~ t~ wdz1ęcznieJSze pole pracy dla ·Z,W'JJJ/f!I 
dow1sk uniwersyteckich w Polsc... siacu. ~ ich wyniesie ok. 500„00C z1. ~"'o.WCÓiW, oddtm.:ych SI>rawie. _ 
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wy_ . . ' rzeza po Isk • ie.go 
(Korespondencja wlasnaJ 

Gdy mówimy o polskim wybrzeżu, 
o jego zaludnieniu i o różnorodnym 
elemencie ludności zamieszkującej je, 
nie wolno nam dziś lekceważyć jed
nej z najdonioślejszych spraw: proble 
mu niemieckości wciąż jeszcze na wy 
brzeżu aktualnego. Są to sprawy na
rzuc::xjące się same przez się swą yvy
mowq. Oto parę przykładów. Jedzie
my do iednej z naszych nowoodzyska 
nych l.1iejscowości Iladmorskich -
·qo Łęby . Piękne wy,brzeże n::xd peł
'nym morzem, w: bliskości którego 
ogromne je zióro. Rozległa i wspaniała 
plaża z piaskiem o takiej czystości, o 
jakiej marzyć nie można w ok91icy 
Gda!1Ska. Wśród sosnowego lasu cią
gnącego się już o kilkanaście metrów. 

Na mniejszych ulicach słych:::rć różne komentarze ,nie wyłączając ta- niach). Miejmy na.dzieję, że istotnie 
jeszcze niemiecki rozgwar dzieci, któ- kich, że nie powinniśmy się d:;iwić, zostali oni aresztowani, zaś grupa 
rvch rodzice zrehabilitowani, umieją- iż Polacy z Anglii nie chcą wracać, wojskowych, prawdziwych Polaków, 
cy po polsku, rozmawiają między so- skoro ich „aresztują" i biorą do obo- zostaje spokojnie wypuszczona na 
bą po niemiecku, a ich latorośl umie zu. I cóż się okazuje? Wśród oficerów I wolność. Legenda się rozchwiała •.. 
„p.:i polsku" jedynie słowo „mamy- polskich znajduje się wielu volksdeut-1 Czujność nasza wobec żywiołu nie
sze" (mamusiu1). schów a na.wet byłych SS-manów,

1 
mieckiego nie może ustać ani na 

Znamienny był niedawno fakt po- którzy z armi\ niemieckiej dostali się chwilę. Każdy moment naszej sł~b?
wrotu do Polski ze Szkocji na pokła- do niewoli angielskiej i udając Pola- ści Niemcy żyjący wśród nas um1eiq 
dzie „Sobieski" kilkuset wojskowych ków · wracają do „swej ojczyzny" .. skrzętnie wyzyskać i nie łudźmy się, 
P_olaków. Otóż nie wypuszczono ich Lecz szczęśliwie wskutek czujnosc1 aby się cośkolwiek z .ich strony zmie
od razu na. wolność, lecz zatrzymano Władz Bezpieczeństwa zostają przy- niło, zwła.szcza wśród tych zrehabili
ltilka dni w obozie. Fakt ten wywołał chwyceni (po różnych doświadcze- towanych, nowych „Polaków". Sigma 
11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-1111-1111-011-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

• Pogotow czuwa 
od wybrzeża - szereg pięknych willi. 
Dlcr ciekawości wchodzimy do jednej -.r_ 

z nich, aby się dowiedzieć, na jakich "" 
warunkach można by wynając na kil-
ka dni pokój w tak uroczym zakqtku. 
Dzwonimy do mieszkania, dyskretnie -
zapytujemy o wolny pokój otwierają-
cej drzwi kobiecie i spotykamy się z 
odpowiedzią: „Nicht zu vermieten, al-
les besetzt" - po czym następuje 

gwałtow:ne zatrzaśnięcie drzwi. Kosz-
n: ar okupacji staje przed naszymi 
01:zyma, a w bujnej wyobraźni jawi 
się napis na drzwiach: „Nur filr Deut
sc:he". Wracamy z Łeby na teren 
Gdańska ... Ale i tu nie wszystko jest 
w porządku. Wielu jeszcze Niemców 
pracuje w różnych blisko portu poło
żonych biurach. Mają się tam wcale 
nieźle. Są jako gdańszczanie prze
wazme zrehabilitcwani. Po publicznej 
egzekucji jedenastu zbrodniarzy ze 
Stuthofu w rozmowie zabiera głos je
den z owych „gdańszczan" reprezen
tujących opinię swoich towarzyszy: I 
„Naszych zawisło jedenastu, ·::xle zato , 
waszych tam 30-tu zgniecL')no w ści- ' 
sku podczas ogląda.nia powieszo-j 
nyc;h". Kdhlentarze zbyteczne! ? ogotowie przewozi ofiarę 'wypadku do szpitala 

Na skutek zarządzenia o wysiedle- Hallo1 Czy to pogotowie P.C.K.? Proszę Niemal przeskakujemy ulicę Kilińskiego, ab~ 
niu z wybrzeża: ró~nych niepożąda- przysłać karetkę do ch~rej. Napiórkowskiego zniknqć w mrokach nieoświetlonej Napiór-
nych elementów - szabrującej lub 100 m. 7. kowskiego. 
nic nie robigcej ludności polskiej -! Co dzień niemal bez przerwy dzwoni tele- Jesteśmy na miejscu. 
słychać odzywające się głosy niemie- ! fon na biurku ob. Kierszniewskiej - dyżur- Lek01rz wyskakuje z samochodu i pędzi 
kie: „Teraz wrócimy znów do naszych I nej sekretarki pogotowia Polskiego Czerwo- wgłqb ciemnej, przepastnej bramy. Za nim. 
domów i mieszkań". Ciekawe zjawl- nego Krzyża przy ulicy Armii Ludowej 26. jego „prawa ręka" stary praktykq, zaprawio

sko, że różni zrehabilitowani stamm- Ob. Kierszniewska szybko notuje adres, I ny w bojach z chorob:imi, sanitariusz ob. 
czy volksdeutsche, o ile byli bardzo rodzaj choroby, wiek i. .. najważniejsze - czy , Michalski Józef i jego towa~zysz Jóźwiak Jan. 
pokorni, gdy groziło im jako Niem- chory nie jest przypadkiem członkiem Ubez- I W bramie tak znany w Łodzi, duszqcy, 

com wysiedlelnie, o tyle teraz, jako pieczalni Społecznej, lub czy nie przysługu- mdły zaduch ze ścieków. 

„Polacy", bardzo zhardzieli i najwy- je mu jako pracownikowi samorzqdowemu I Chorq jest młoda 25-letnia kobieta. Cze
raźniej knują przeciwko polskości, pogJtowie miejskie, gdyż te dwie instytucje ka na rozwiqzanie, które nastqpi lada chwi
czując się na. naszej ziemi zupełnie majq swoje pogotowia. Chyba, że taki chory i la. Lekarz zbadawszy chorq, kieruje jq do 

pewnie. Niedawo odbył się proces chce wezwać pogotowie na własny koszt. I szpitala. 
takiej „potulnej" pomocnicy domowej, Tak jest i tym razem. Po chwili znów ruszamy po wyboistych, 
która wywdzięczając się swoim chle- Gotowa już ekipa z dr. Zimowskim na cze- kocich łbaqh. Tempo jazdy trochę jest zwol-
bodawcom Polakom, wrzuqiła ich le szybko zbiega net dół. Ruszamy pełnym nione ze względu na chorq. Karetka zatrzy
dziecko do kotła z ukropem... gazem, by jak najszybciej być na miejscu. muje się przed szpiialem Betleem i chorq 
lllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllłllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Od ·Utalu do Pacyfiku 
ciągnie się naj_dłuższa na świecie magistrala syberyjska 

przekazujemy na oddział. Tymczasem ob. J'óź• 
wiak kontaktuje się z bazq pogotowia na 
Armii Ludowej, skqd otrzymujemy dalsze 
adresy chorych czekających pogotowia. 

„Teraz ob. doktorze - melduje - jedzie· 
my na Żeromskiego 100 do czteroletniego 

chłopca." 
W kilka minut jesteśmy na miejscu. Po zba

daniu dr. Zimowski stawia diagnozę - dyf· 
tery! ze szkarlatynq. 

- Do Anny Marii. Jedziemy ao odległe· 
go szpitala, na ul. Rokicińskq. 

Jedziemy dalej. Tym razem na ulicę H 
Listopada 11 do krwotoku. 

- Każdy z nas - zwierza się po drodze 
dr. Zimowski musi posiadać wszystkie spe· 
cjalności. Ja jestem chirurgiem, a muszę czę· 
sto stawiać diagnozy ze wszystkich dziedzin. 

Chorq jest młoda kobieta, matka dwojga 
dzici. Spodziewa się trzeciego. Handlujqc owo
cami dźwignęła kosz i dostała krwotoku. 
Dzieci chorej, trzyletnia dziewczynka i sześ

cioletni chłopczyk obudziły się. Wyczuwają 

niebezpieczeństwo. To też gdy sanitariusze 
wynoszq Ilłatkę do karetki żegna nas głoś· 

ny płacz. 
, Po raz drugi tej nocy .zajeżd~y do szpi• 

tctla Betleem, a stqd pędzimy na dworzeo 

Kaliski. 
Pacjentem jest młody konduktor, ofiara 

cudzej lekkmyślności. Jeden z pasaż :nów 

chcq sobie skrócić drogą do domu zatrzy
mał pociqg i wysiadł. Konduktor wyskoczył 
chcqc schwytać pasażera i skoczywszy z na· 
sypu złamał nogę. 

„Do św. Józefa" - decyduje ob. Michał• 

ski. 
Jedziemy przez puste ulice Bałut, na któ

rych sterczq ponure, wypalone szkielety do

mów. 
Zostawiamy kolejarza w szpitalu i czeka· 

my na dalsze meldunki. 
„Nie ma nic p. doktorze" - melduje po 

rozmowie t.:-lefonicznej z bazq - ob. Michal
ski. - Wracamy do „domu" - z uśmiechem 
potwierdza doktór. ale pewno na krótko. 

W najbliższym czasie uruchomimy swoje 
ambulatorium, postaramy się o narzędzia i 
będziemy robić operacje na miejscu - snuje 
projekty doktór Zimowski. 

Wkrótce przeniesier:iy się do większego lo
kalu, bo narazie jesteśmy na „sublekatorce 
w przetaczalni krwi" kończy swoje zwierzenia 
i korzyst01jq: z wolnej chwili zabiera się do 
pisania raportów. 

Jest godzina druga w nocy, więc i ja wra• 
cam do domu. Żegna mię terkot telefonu: 

- Hallo, czy to pogotowie P.C.K.? 
Haj ot „„.„„„„.„lolp.orier.zv„„.,6.dzcv.„.„ ... „„ft 

pod własnym sztandarem 

Doniosłe znaczenie dla życia Zwiqzku Rcr-1 w Kuźniecku i po wzroście wydobycia węgla I mysł syberyjski rozwinie swÓje możliwości 
"dzieckiego, posiada syberyjska kolej żelaz- w Zagłębiu Kuźnieckim pomknęły po drogach I produkcji. Powstanq nowe zakłady metalur
na. Od górskiej odnogi Uralu do brzegów syberyjskich w' kierunku Uralu i Centralnej giczne i budowy maszyn, w których p,rzetwa
Bajkału i dalej poprzez tajgi Dalekiego Wscho Rosji Radzieckiej pociqgi z metalem, węglem, I rzać się będzie miejscowe surowce. W Za
du biegnq stalowe szyny magistrali trans- koksem. głębiu Kuźnieckim powstanie 50 nowych ko
syberyjskiej, napotykajqc na swej drodze, Dla przewiezienia tak wielkiej ilości la- palń, z których wydobywać się będzie 18 mi
w_ęgiel, rudę, zboże, metal, złoto, metal kolo- dunku drogi okazały się niedostateczne i lionów ton węgla rocznie. Obliczono, że na 
rowy, maszyny, bogactwa naturalne, kopa'1i- powstała konieczność zbudowania nowych jednej z głównych ·magistrali syberyjskich 
ny, s'karby wyprodukowane pracq ludzkq. linii kolejowych. W czasie pięciolatek dobu- ilość przewożonych ładunków dwukrotnie się W katedrze św. Stani~ława odbyło się 

Minęło niedawno 55 lat od dnia przepro- dawano dwa tysiqce kilometrów dróg kole- powiększy. Naturalnie, że techniczne wypo- wczoraj uroczyste poświęceni~ sz!andaru 
wadzenia tej najdłuszej w Europie magistra- jowych. sażenie „Wielkiej droc;Ji Syberyjskiej" zosta- 1 Związku .zawodowego lcolporterow łodzkich. 
li stworzonej przez rosyjskich inżynierów i ro- Potęga techniczna linii Sybirskiej, 1e1 nie j"eszcze_ bardziej udoskonalone. Plan no- ! Na stronie amarantowej sztandaru widni,e• 
botnikó.w. Syberyjska kolej żelazna odegrała zdolność przepustowa wypróbowana została wej pięciolatki przewiduje wielkie prace w je biały, orzeł polski i napis „Związek Zawo• 
wielkq rolę nie tylko w ekonomicznym prze- w czasie wojny, gdy w obrębie dróg sybe- kierunku dalszego rozwoju technicznego sy-1 dowy kolporterów Łódź 1946, po ,stronie dru
kształceniu Rosji ale również w czasie os- ryjskich przeniesiono z południa setki przęd- beryjskich dróg kolejowych. glej na srebrnym tle: „Prasa", a na zielonym 
tatniej wojny. Pięciolatki przyczyniły się do siębiorstw. Zasadniczy kierunek magistrali syberyjs- „Czytaniem do świadomości". 
powiększenia możliwości transportowych dróg W pustynnych · dptychczas głuchych okrę- kiej od Kuzbassu przez Nowosybirsk - Omsk I Rodzicami chrzestnymi sztandaru sq ob. 
syberyjskich i Dalekiego Wschodu. Na przes- gc:ch wyrosły miasta fabryk wojennych. Pro- - Czelabińsk - Dema, zostanie przestawia- ob. Helena Sobczak i Jan Kokowski. 
trzeni 3.000 kilometrów przeprowadzono dru- dukcja przemysłowa w Syberii wzrosła w cza- ny na trakcję elektrycznq. Będzie to · jedna Po poświęceniu, kolporterzy po raz pier
gi tor. Linie szczególnie przeładowane jak sie wojny o 2,8 razy. Syberia zaopatrywała z największych - bo na przestrzeni 2 tysię- wszy ze swoim sztandarem, przy dźwiękach 
np. Czelabińsk - Nowosybirsk - zaopatr~o- w cz?~ie wojny Ar~ię Cze.rwonq w br~ń, cy kilometrów zelektryfikowanych magistrali I orkiestry tra~wajarzy, łódzki_c;h przem.~· 
ne zostały w b~?kadę automa~ycznq. P~tęzne a~umc1ę,_ metctl .. zboz~. Mag~strale syberyis- na świecie. Syberia rośnie, uprzemysławia się szerowall ul Piotrkowską do Ło~z~lego _ ip,~· 
..,arowozy „F.D. z kondensac1q pary c1qgnq kie nadqzały olbrzymim, obliczonym na po- . i d . k 1 .. 1 . z 7230 . tytulu Wydawnlcze90 przy ul. 2wuk1 17, g~e 
..,iężkie pociqgi. · trzeb.y wojenne, transportom. 1 .wraz z .n q rosnq r?g.~ 0 ?1 ze aznei. I w świeilicy odbyło się wbijanie pamią~ko· 

Magistrale syberyjskie stały się jakgdyby I Po wojni0 • gdy Zwiqzek Radziecki przy- lnl~m~tr~w _nowy.eh lmu, ktore wed~ug planu I wych gwoździ w drzewce sztandaru przez 
'::iałem transportowym" wschodniej węglo-1 stqpił do opracowania nowego planu pięcia- nowe1 pięciolatki powstanq w Zw1qzku Ra- przedstawicieli łódzkich wydawnictw, ZWląz· 
· metalurgicznej bazy ZSRR. Po wybudowa- letniego, okazało się, że znaczeµie magistrali dzieckim połowa - 3200 kilometrów zbudo- ków Zawodowych i organizacji polltYez-

' "{antycznych zakładów metalurgiczny.eh sybirskiej bardziej jeszcze wzrośnie. Prze- wane zostanq na S:yberii. lłYch. 

\ 
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So 
na służbie 

Rozpcm .:;ię książę w karocy i ka
'ał Dylowi siadać pzzy sobie. 

- Teraz muszę się przespać - po
wiada do Sowit:drn•ła - ty zaś bę
dziesz m_nie po brodzie drapać, bo ina 
czej spać nie mJg~! To będzie twc. ;a 
służba1 Jak się c.i.obrze sprawisz., to 
kc ś C: uaj·ł1iekszq d~stamesz do cg1y
~ 1 ;nia. 

Dyl siedzi i medytuje. Drapac księ
cia po brodzie? Pewnie go pchli gr· 
zql Ot co zrobię - utnę brodę ksqc,u 
panu, to i pchły nie będq miały gdzie 
mieszkać. 

Jak pomyślał, tak zrobił - ucic::l 
brodę razem z pchłami i wyrzuci . ..,, 
okno karocy. Książę chrapał w .-·- ·- . 
lt=lpsze. Dyl poszedł w krótce za pan- l 
skim przykładem. 

Gdv przyjechali do Bzdur, zbiegli I 
sie- p::ichołkovl'ie i hajducy do ksiqżę~ 
ce , karocy. Wszyscy w śmiech, t 
nie mogli swec;o pana rozpoznać. 
A ksiqżę aż ,posiniał z irytacji 

- Ty łotrzyku, ty Dylu, ty Sowi
zdrzale, gdzie :moja brod 0:r; w co :rrnie 
teraz będą w n<::tcy drapać. Każę cię 
w wieżv zamknąć na pół rokt.:., je2ć nie 

· „ dam, pić nie dam. Będzies, musiał 
strażować, służyć wiernie. wypatry
wać, czy wróg nie zbliża s:ę pod za

,mekl Jeżeli będziesz się do:!Jrze spra
wował, to cię kiedyś wypuszczę, 
a 'c;:k nie, to cię da!Il psom n::i po.:.'. 
cie1 

Ta:k więc zamknęli Dyla w wieży 
przywiązali przy okisnku strażniczym 
trqbę do ręki dali i powi:::rdajq: 

- - -- -=-

-
u ksiącia Bzdury 

" r 

- Jak zobaczysz wrogów knięcia po polach, po losach. Tu krowy i ko- nych się zbliża. Podchodzą ostrożnie 
pana, zbliżających się do zamku, to nie książące pasq się wielkim stadem, do stada krów i koni, zag:uniają 
trąb co siły! My teraz zasiadamy do tam dzieciaki kqpią się w Wieprzu, wszystkie w jeden tabun i hajda z ni-

znać księciu o kradzieży. Ksi~ę Bzdu 
ra a.ż zzieleniał z irytcrcji ogromnej . 
Przybiegł do Dyla i mówi: 

ucztv. a on na wieżycy samotny! mi do lasu! 
Siedzi Dyl I .ro::my&la i wypatruje Nag~e patrzy - jakiś oddział kon- Gdy już byli dalek~, dqJeko, dano 

- Dlaczego nie trqbiłeś, że złodzie
je podchodzq? 
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ff. Andersen - Jakże miałem trąbić - powiada - ROPUCHA 
Sowizdrzał, - kiedy jestem zwią
zany? 

- No to go rozwiązać! TyJko trąb, 
gdy zobaczysz nieprzyjaciół pod zam.-

~·- ., .,,.,„_,;' (dokończenie) I skrzydłami. Tymczasem w gnieździe 
-- To mi J::.1owa.! - rzekła ropucha, pani bocianowa zaczęła opowiadać 

która wysłuchara jej z wielkim podzi- dz.ie~iom ~ Egipci:, . gd~ie się mic;xły 
wem od początku do końca. - Bo - ! l;ldac na zimę . Mow1ła im o dh.,1g1eJ, 
ciau jest najmądrzejszą istotą nar dalekiej podróży, o rzece, która kraj 
świecie. A jak wysoko mieszka. Ni- I cały z~ewa i zostawia muł niezrów
kogc jgszcze tak wysoko nie widzia- nony, pełen przewybornego pokarmu. 
łam. I pływać może w powietrzu1 Ropucha słuchała z wielką cieka
- zawołała zdumiona, widząc, jak wością tych opow1esci nowych, a 
wzniósł się z gniazda z rozpostartymi zachwycających. 
';~"·~~;~;~~·~~~""'"""'""'"'"""""'"'""'"'""" 1 ~ 1:1uszę się dostać do ~giptu ~ 

• I pomyslała - Muszę poznac ten kra] 
Marzenia chłopca cudowny! Tyle rzeczy na świecie jest 

A lak ja urosnę. jeszcze do poznania] Żeby mię tylko 
Wezmę wołki siwe, bocian zechciał 2.abrać. Tak bym mu 
Będę orał, zaorywał była wdzięczna. Ach, wiem, że się do-
Te pszeniczną niwę. stanę w ten lub inny sposób, bo 

wszystko mi jakoś ·wiedzie się na 
A Jak ja urosnę, świecie. Wierzę teraz, że wszystko tu-
Wezmę złote ziarno, taj zrobić można, jeśli się szczerze 
Będę siewał wczesną wiosną pragnie, jak ja, całym sercem. o, wo-
Ziem~ę naszą czarną, lę to pragnenie moje nieskończone, 
A Jok la urosnę, które mi rozkosz sprawia, niż najdroż-
Nie poskąpię ręki, szy kle jnot. 
Będę kosił bujną niwę 
I śpiewał piosenki. 

Oj, ty bujna niwo, 
Ty pszeniczne pole, 
Nie zal tobie prc:icy naszej_, 
1'1~ notu na czole! 

Nie domyślała się, że to pragnie
nie, które ją wiecznie naprzód i wy
żej pociąga, że ta tęsknota do rzeczy 
nieznanych, wielkich · i pięknych jest 
właśnie klejnotem, który jaśniał w jej 

' ~'owie blaskiem siły i radości. 

Nagle tuż obok siebie ujrzała bo- kiem! 
ciana, który otworzył dziób, aby ją A Dylowi tylko w to graj. Zaled,wie 
porwać. 

Więc marzenie spełnione! 
Dziób zamknął się mocno, wiatr za

świstał jej w uszach, ból przeniknał 
ciało, ale leciała w górę, może de 
Egiptu, wyżej i wyżej 1 

książe zasiadł przy stole do sutej 
aczty, a już Dyl trqbi z wieży. Zerwa
ło się tow:::rrzystwo, brodaci rycerze, 
hajdukow~e i wszyscy w te pędy na 
wieżę. A Dyl tymczasem d.rugimi scho
dami już jest na dole, już siedzi na 
poczesnym miejscu µrzy stole i za.ja
da, aż mu siq uszy trzęsq. 

Patrzy książę - Dyl przepadł. Pa
trzy książę na pola - nigdzie nie
przyjaciół nie wldać! Nabrał nas ta.Id 

I ropucha nie żyła. Z ciała uleciało chłystek1 _ powiada. _ Nabrał . 
życie, z oczu trysnęły iskry. Gdzież uciekł! Trzeba wrac-:::rć, kończyć bi~ 

Z oczu trysnęły promienie iskier, a 
z paszczy szerokiej wyrwał się krótki 
okrzyk: 

- Kwak.„ ach! 

są teraz? siadę J 
Zabrały je promienie słoneczne, Schodzą wszyscy z wieżycy i pa· 

zabrc;iły drogi klejnc:t z ~łowy rapu- trzą, a tu Dyl siedzi przy stole i na:!· 
chy l dokqd go zamosły · lepsze combry sarnie ogryzg, 

~~taj o to. poety. ~n j~den tylk? wi~ j' - Trzymaj, łapaj! - wrzasnęli hai· 
dz1 i. roz.u~1e t~ ta1emm~ę, on c~ od-

1 
ducy. 

pow1edz1ec moze. On c1 odpowie w I G , b" b"l 
baśni. A wiesz, co odpowie? ~. on, lJ, za 11 · - wrzeszozy 

S k . ł , 1 ks1ązę. 
- z~ a1 go, w 5 oncu.. . ; A Dyl hyc prze.z. okno 1 Już jest na 
.szuka], choc . bl~s~ Cl~ olśniewa. j dziedzińcu, już dosi::tda wyleniałego 

Nie wszystko w1dz1ec mozemy oczy- • rumaka i przez bramę pędzi w świał 
ma ciała naszego, ale. kie~y.ś, kiedyś, daleki. 
czuwa tylko tęsknota 1akas l p1agnJ.e
nie, ukrvte niby klejont ta.jemn'tm.y, 
ujrzymy może cuda, które dziś p.rM· 

I• 

Na nowe awa.ntuiy i przygody. 

(l:;. d. Dil.-



Fatal'n Marcy·si 
Marcysia była baroz6 przesąana, ai 

się w szkole z niej śmieli. Jak się tu 
nie śmiać z takiej l:lziewczyny, która cią
'gle opowiada w ten sposób: 

- Kot czarny z białą łatką na no-
3ie pq;eleciał mi drogę, oj, dziś będzie 
dwója z polskiego. Oczywiśeie dwója 
była, bo Marcysia nie nauczyła się wier
szyka. Wczoraj znowu wstaje z łóżka 
i raptem kładzie się z powrotem, przy
pomniała sobie, że wstała lewą nogą, 
trzeba poprawić i wstać pra\v.ą, bo po
gniewa się z koleżanką. Mimo prawej 
nogi tego dnia pogniewała się z Zośką 
Łodyżanką o zeszyt rachunkowy. A już 
do trzynastki była tak uprzedzona, że 
hej! 

po czym wszystkie poszły dalej. Wśrod Potem dziewczynki oglądały wielbłą- mać c1~zar ciała ludzkiego. W takim te 
tylu ciekawych okazów szybko zapom- dy, lwy, wilki, lisy, - tyle jest tych zwie- „łóżeczku" wylęgają się pisklęta, którt 
niały o uwadze pa'na dozorcy. Zbliżały rząt. Aż h1 Marcysia jak nie krzyknie: po wykluciu odrazu idą na wodę i pły-
się właśnie do klatek z małpkami. Te Oj, oj, patrzcie, jakie pi~kne bociany! wają znakomicie, chodzą jednak dopiere 
małe zwierzątka takie są zabawne, tyle Wszyscy dokoła parskn~li głośnym po 14 dniach, do lotu zaś zrywają się po 
tutaj stoi dzieci, taki gwar, śmiech, a śmiechem. Marcysia, czerwona jak bu- kilku miesiącach. Flamingi mają chód 
małpki denerwują się bo dzieci za blis- rak, stała zdumiona, nie wiedząc o co powolny, kołyszący, a to dlatego, że mają 
ko klatki. Marcysia oczywiście, pcha się chodzi. bardzo cienkie i wysokie nogi, stopy zaś 
jak najbliżej klatki i znów zapomniała, że Ale się zna, oj, oj, bo pęknę - , malutkie. Gdybyście widzieli stado sto· 
tabliczki z napisami upominają: Nie zbli- śmiał się jakiś chlopak. jących flamingów mielibyście złudzenie, 
żać się do klatek. - Nie śmiej się tak znowu, upomniał że jest to masa biało-różowego śniegu, 

Jedna z największych psotnic i figla- i go jakiś pan bo pewnie sam nie wiesz, Wystrzał„. a rozwinięte skrzydła zmie· 
rek, przemiła małpeczka Zizi, zaczęła I jak się te ptaki, podobne do bocianów, . niaj ą się w piękny czerwono-połyskują· 
się nieznacznie skradać w stronę Marcy- nazywaj ą. •cy welon, falujący potężnymi fa ldami... 
ci i nim dziewczynka spostrzegła, wy- - Wiem, wiem, proszę pana, nazy- Marcysia z zachwytem przyglądała 
ciągnęła za kratkę chudą łapkę, pory- wają się flamingi. się flamingom. Wszyscy już odeszli, po-
wając jej nowy kapelusik z piórkiem. - A gdzie żyją? dziękowawszy panu za śliczne opowia· 
Uradowana swą zdobyczą zwinnym ru- - O, tego to już nic wiem. danie, a ona stała, stała, stała.„. 
chem wdrapała się na najwyższe pię- - No to wam opowiem - odpowie- · -- Co panienka zgubiła? zgadną! pan 

- Który dzisia j, mamo? Oj, trzy
nasty na pewno mnie coś złego spotka. 
Ghodziła cały dzień tak tą trzynastką 
przejęta, że zawsze w roztargnieniu coś 
tam potłukła, albo wylała, no i oczywiś
cie wszystkiemu była winna trzynastka. 

Pewnego dnia koleżanki wybierały się 
do Zoo. Była to niedziela - trzynastego. 
Namawiają więc Marcysię, żeby się z 

terke w klatce„. Zaczęła się najwesel- dział pan. Zamieszkują one pas pod- dozorca. 
sza chwila .tła widzów, ale najsmutniej- zwrotnikowy, a osiedlają się nad słony- - Nic -ja tylko patrzyłam na fla. 
sza dla Marcysi. Zizi najpierw zjadła mi jeziorami, w pobliźu wybrzeży mors- mingi, ale muszę śpieszyć, bo koleżankJ 
piórko, potem włożyła kapelusik na swo-

1 
kich. żywią się ślimakami, skorupiaka- mi uciekną, do widzenia! 

ją małą główkę - kapelusik wpadł jej mi, małżami i owadami. Gniazda buduj ą - A niech panienka 1.rzyma dobrze 

nimi wybrała. 

aż na nos. na płytkiej wodzie z mułu nagromadzo- kapelusik! 
Dzieci w śmiech, Marcysia w płaez. nego przy p0mocy nóg. Gniazda te są - Od dziś nie wierzę w żadne trzy~ 
Co by się stało z kapelusikiem, nie- kształtu stożkowatego, coś w rodzaju nastki, ani koty, ani piątki, ani nawet 

wiadomo, gdyby poczciwy pan dozor- wzgórka, wysokości około pół metra, lewe nogi - powiedziała Marcysia po po· 
ca nie odebrał małpce zdobyczy. nadzwyczaj silnie zbudowane, mogą u trzy I wrocie do domtt. 
.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,.,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,"""'''''''ll11u111t111t. 

- Ale cóż znowu, 'dziś trzynasty, nie 
ma mowy! Jutro to owszem. Teraz ma
my wakacje, dużo czasu, co wam szko
dzi, pojedziemy jutro, tym bardziej, że L. ff'i§ZnieUJ§hi 

jutro dzień powszedni, mniej ludzi. ,_

1
~.U.·.... E L E F o N Koleżanki śmiały się wprawdzie z 

przesądów Marcysi, zgodziły się jednak 
wycieczkę odłożyć do poniedziałku ... 

Wesoło jechało się do Zoo i tego dnia 
ani czarny kot z białą łatką na nosie 
nie przeleciał drogi, ani garbatego do
rożkarza nie spotkały, ani nie był to trzy
nasty i nie piątek, więc wszystko układa- ' 
ło się jak najlepiej. 

W Zoo piękne papugi przywitały za
czepnym skrzeczeniem gromadkę dziew
czynek. Marcysia w tej chwili sięga do 
koszyczka, w którym zabrała różne sma 
kołyki i dalejże :karmić papugi. A tu za 
plecami odzywa się grubym głosem pan 
dozorca: · l 
·- - €zy panienka umie czytać?-Mar
cysia oblała się rumieńcem i zawstydzo-1 
na odpowiedziała cichutko: 

- Umiem -
- Więc proszę jeszcze raz głośno 

id.arzyła się dziwno 
przygoda Jadwisi 
WHzła do pokoju 
qdzle telefon wisi. 

Kręclla kółeczkiem 

tak tatu6 pięć razy 
l takle wydała 
lcomu6 tam rozkazy: 

- Hallo, hallo, hallol 
" 

Bardzo waina sprawa :-
niech .kto do mnle przyjdzie, 
1o b„dzle zabawal„„ 

Przyszedł hipopotam, 
DrzysHdł l krokodyl„. 
Skrzypiały ze strachu 
malo:w.cme schody. 

\ 

Gdy powrócił tcdu• 
miał sporo przykro6c:I -
musiał do Afryki 
odprowadzić gołc:l„. 

f>rzeczytać sobi_e i k?leżankom. . 
Dziewczynki spoirzały na tabhczkę, Przeazło sporo czasu -

na której było napisane dużymi litera- Wtem ktoś do driwl dtwonl.„ 
mi: „Nie wolno karmić zwierząt". · Na zabawę przyszło 

- Przepraszam, n.ie z.auważyłam ~e- klika wielkich słoni. 
go napisu - odpowiedziała grzecznie, 
1111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111nm11111!1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Skrzynka 
Kazimiera Barcewicz, ł.ódź - Prze

t:iraszamy ~ię za omyłkę. R.edak~j a 
rzeczywiśc10 nie chciała. zrobić z Cie·· 
bie chłopca, lecz wkradł się błqd ze-
\erski. W konkursie weźmiesz oczy
~iście udzi:d. W następnym numerze 
;:igłosimy wyniki konkursu i nazwiska 
tiagrodzonych. Co do wierszy, to nie 
powinnaś się zrażać naszq odpowie
dziu odmowną, jeśli chodzi o wydru
ltow~mie. Nie znaczy to bynajmnieJ, 
by ocena nasza była negatywna. 
WiPrsze wcale nie są złe, wziąwszy 
.<t;vv1aszcza pod uwagę Twój młody 
wiek. Uważamy, że ma.sz zdolności 
i powinpaś nad sobą pracować. .z :i
d en najlepszy nawet poeta nie pisał 
od razu wierszy dobrych - musiał 
dobrze się namęczyć i napra.cować, 
zanim osiągnął wlaściwą formę i po
ziom. Jesteś jeszcze bardzo młoda, 
musisz więc dużo pracować, aby pi
sać rzeczy zupełnie dobre. Wiersze 
T~oje pasie.dają jeszcze usterki języ
kowe, jak również błędy w budowie 
wiersza. Są to braki do usunięcia, 
wymagają iedncrk pracy dłuższej 
:. systematycznej. Mu.sisz przytem wie
le czytać i jeśli chcesz naprawdę w 
tym kierunku pracować, należy za
tięgnqć jakiejś fa.chowaj porady. Cie
szy nas, że nie zraziłaś się pierwszym 
niepowodzeniem i piszesz do nas w 
dalszym ciągu. Możebyś spróbowałc;1 

pocztowa 
napisać jakiś prosty i krótszy wiersz? 
Napisz do nas znowu. Zawsze służy
my naszym : ytelhikom chętnie ra.dq 
i pomocą w granicach naszych możli
wości. Jeśli chcesz, możesz przyjl6 
,isobiście do redakcji i przynieść 

jeszcze inne wiersze - porozmawia
my sobie po przyjacielsku. 

Milewski Janusz. Botte Wanda, Za
?epa Mirosława, Markiewicz Wleslaw 
- Nadesłane rozwiązania rozrywek 
umysłowych włq-,'::zyłiśmy do konkur
E u, któ.rego rezultaty ogłosimy w na
stępnym numerze . 

Zaw.adzkl Jerzy. ł.6di - Kochany 
]ui:ku. To zupełni~ wszysko iedno, ct.y 
nrzysyłasz rozwigzania rozrywek umv 
słowych pojedyńczo PO ka.żdym nu-

-

I 
I • r , 

711, tł ', 
I , 

,, I ,, , 

merze „Promyka", czv też od razu 1 , 

rr.inem konkursu Wszystkie nadesła· 

, . ,., 

wszvstkie, byleby nadeszły przed ter-

1 

. · 
ne przez Ciebie poprzednio rozwiqza-. . .. -~= -. 
nicr, jak również ostatnie włqczymy 

1 
- ""' · 

r:1 o konkursu. O wvniku dowiesz sie ...... „.„.„.„.„ ...• ~„„ ..... „„„.„.„ .. ,,„„„„„.„„„.„ .... „.„„.„ .. „ .. „ ........ „.„ ......... „ .. „.„.„„„„„„.„„„„„„.„„„„.„„,„.„,„,,„f'l'h,„ 
w następnym numerze. S d TRZECIĄ 1n~}aat1c:f1 

Cz?ja T~renla. ł.ódi - Nade1łane ; zara a na samy_m ~ol'r:_. w łlllcrbeal• 
rozwiązania włączamy do konk.u1su PIERWSZA w llt•rach czteJeoi CaJość.<c:złowielics oznczCia. 

Zobaczy.ny, czy I tym razem _c, •I• ••wt••• m„ '"'"•· •;ękna 1".il•~~ca. 
poszczę.$ .:l . Masz i:ic.ję, że Bibho1ec:z- Ze wszystkich książek · dkl 
ka nasz·i wychodzi osta.tnio rzad.~teL n. iw11c1. całym I . ga 
ale napewno z początkiem r ;,ku sz'((ol •ml•łcl litery Cóż to za teka. -· · 
nego, gdy wszystkie dzieci powdcq ten wyraz nu;rly. radoś~ człowielicr,, 

z wakacyj, znowu będzie wychodiiła D8VGA - powl•t:tGhal mla•a :le nlerar..1>omt.Acl 
cz~ściei. t"ziekujenw za pozcirowi~'1ia 1tollrot: iaaleJns od lleklt:ua. kilka„owlllctł, 
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KI N A 
„FOLONIA" (Piotrkowska Nr. 87) 
,,,UWODZICIEL" 
„ Tę CZA" (Piotrkowska 108) 

„KAPITAN BENOIT" 
„WISŁA (Przt;jazd 1) 

„szczesuwA 13" 
„BAŁ TYK" (Narutowicza 20) 

„JEZEBEL" 
„GDYNIA" (ul. Przejazd 2) 

„GRZESZNICY BEZ WINY' 
,,~TYLOWY" (Kilińskiego 123) 

„co MOJ MĄŻ ROBI w NOGV" 
,,WLOKNIARZ" (Zawadzka 16) 

„zwvc1esrwo w TUNISIE" 
„HEL" (ul. Legionów 2·4) 

Gt.OS ROBOTNICZ'Y' ł!Jtrona T 

Kto może kupowaC 
ruchomości opuszczone i poniemieckie 

Ukazało si~ rozporządzenie prezesa 
Rady Ministrów ustalają.ce warunki 
przydzielania i sprzedaży ruchomości 
opuszczonych .i poniemieckich. 

Nie podlegajią sprzedaży remanenty 
towarowe przedsiębiorstw handlowych 
i przemysłowych oraz urza.dzenia nie
zb~dne do prowadzenia tych placówek. 

Oceny dokonywują specjalni eksper
ci, powołani przez urnE;dy likwidacyjne 
z list zgłoszonych przez izby przemy
słowe i rzemieślni.cze, przy czym wła
ściciel ruchomości ma prawo zgłosić 
wniosek o zmianę oszacowania. Podsta
wa, oceny jest cena z sierpnia 1939 we
dług stanu w chwili szacunku, 

posiadaja,ce ruchumości tymczasowo 
przydzielone, pierwszeństwo wśród osób 
nieuprawnionych przysługuje : repa
triantom, zdemobilizowanym włmie
rzom, rodzinom po poległych tż.!olłnie
rzach, lub po zamordowanych przez o
kupanta, wreszcie tym, kti>;rzy podczas 
wojny utracili choćby czE;ściowo zdol
noś-ć do pracy. „MEKSYKAŃSKIE NOCE" 

,ROBOTNIK" (Kiihisklego 178) 
„NIEUCHWYTNY SMITH" 

„PRZEDWIOSNIE" (ul. Żeromskiego 74·76) 
„POWROT" · 

„ TATRY" (ul. Sienkiewicza 40) 
„DWAJ RYWALE" 

„REKORD" (ul. Rzgowska 2) 

O sprzeda'Ży, wzgle,dnie bezpłatnym 
„ przydzieleniu decydować bE:dą. specjal

ne komisje, z'ła-.lone z przedstawicieli 
Okr~gowego Urzędu Likwidacyjnego, 
Izby Skarbowej, Miejskiej Rady Naro
dowej, Referatu Osiedleńczego, PUR-u, 
zwia,'Zków zawodowych oraz Izby Rze
mieślniczej. 

Ruchomości oszacowane przez b. 
Tymczasowy Zarząd Pańsbvowy, nie 
podlegaja, jUiż powtóa:nemu szacunkowi, 
lub gdy zostały już sprzedane. 

Komisje ustalają. ilość ruchomości 
zależ.nie od warunków mieszkaniowych 
- przy czym ilość mebli nie mo1ż~ prze
kraczać przecięrtnego umeblowania 
trzech, najwyiżej czterech pokojów. 

O bezpłatny przydział ruchomoś-Oi 
mogą. domagać się osadnicy, oraz oso
by wY'ż.ej wymienione, jako też urzędy 
samorzr,rlowe, przedsiE;biorstwa i zakłla· 
dy państwowe, samorządowe, instytucje 
kulturalne, oświatowe, partie politycz
ne, zwi.ąq;ki zawodowe i inne. 

Instrumenty, specjalne aparaty i na
rzE;dzia mogą nabywać szkoły muzycz
ne i wyższe zakłady naukowe. Przed
mioty tego rodzaju jur,i, przydzielone 
przechodzą na własność bezpłatnie. 

„GORĄ DZIEWCZĘTA." 

„BAJKA" (ul. Franciszkańska 31} 
„BYŁO ICH DZIEWll;CIU" 

„WOLNOSC" (Napiórkowskiego 16) 
„CZEKAJ NA MNIE" 

,ROMA" (Rzgowska 84) 
„PODWODNY PATROL" 

„ZACHeT A" (ul. Zgierska 26) 
„KWIAT MILOSCI" 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ s1e" 

,ADRIA" (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„szczesuw A 13" 

„SWIT" (Bałucki rynek 5) 
„PROFESOR WILCZUR„ 
Początek seansów w dni powszednie o 

godz. 16, 18, 20. - W niedzielę i święto o 
godz. 14, 16, 18 I 20. 

Kina: "Hel", „Adria", „Przedwiośnie„ 
l „Roma" rozpoczynają seanse o pól godzi
ny później tzn. w dni ~wszednte o godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielą i święta 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 

Przedsprzedo.t biletów do kin 1 Rekord, 
Wolność I Romo dla członków Związków Za
wodowych tzgłoszenlo zbiorowe zgłaszał 
w Radzie Zakładowei tabrylcl Gevero (Piotr· 
kowsko 295\ od godz. 10-13. 

Celem unik 11i ęcia natłoku prosimy o przy
chodzenie no wcześnfefsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre
miery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul
gowe - nieważne. 

OGLOSZENIE 
Zarząd Miejski \li' Lodzi, Wydzfał Przemy

słowy zatrudni natychmiast: 1 inżyniera ze zna
jomością planów i urządzeń przemysłowych. 

Wymagana 5-cioletnia praktyka zawodowa. 
3 techników - do kontroli wydanych za

kładom przemysłowym zarządzeń - wymagane 
wykształcenie techniczne średn' i 3 letnia prak
tyka zawodowa oraz znajomość urządzeń tech
nicznych zakładów przemyslowych. 

Warunki do omówienia. 
Podanie wraz z życiorysem składać należy 

do Wydziału Przemysłowego, ul. Piotrkowska 

Komisja ustalać bE;dzie jakie ilości 
ruchomości moZ.na bE;dzie odda wa~ bez
płatnie i jakie ilości mogą być sprze
dane po cenach ulgowych. Pierwszeństwo kupna mają. osoby 
I I :11 n I : ~ I : •• ' 11!1 u 1!11 1'.l lll lllltllllUlr I łl I 1 • I I I 11. I • ł I I ' I • I I I I I I I ' I I I • I • I I ' ł • I I ' I I I I I I • ' : I • : I • I I I • I I I I I I I I I I I I • I I • ' • I . I • I I I I • 

PORADY PRAWNE 
Obywatel Andrzejak: Na podstawie' Obywatelka G.: W sprawach rozpd'-

Meble stylowe, dzie'ła sztuki, moina 
sprzedawać· tylko za zgodą Ministerst
wa Ziem Odzyskanych. Ksi.ąiż.ki i wszel
kiego rodzaju druki nie odpowiadająee 
potrzebom zawodowych posiadacza bę
da; odebrane i przekazane Ministerstwu 
Oścwiaty lub Kultury i Sztuki. 

Sprzedar:i; ruchumości opuszczonych 
rozpocznie si(') od 1 stycznia 1948. 

art. 25 Dekretu o zobowiwzaniach po- zna1vanych przez Sądy Wojskowe od o
datkowych odwołanie może być wnie- rzeczeń, kończących postE;1JOWanie kar
sione do władz podntkowych również i ne s1uży tylko skarga rewizyjna do 
telegraficznie, przy czym w razie tele- N ajwydszego S?,du Wojskowego. 
graficznego odwołania sie bez poświad- Obywatelka Kawczak: Umowa o pra
czenia podpisu wła dza podatkowa ma cę, zawarta na czas życia pracodawcy 
prawo, gdy zachodzi watpliwość, ż:ądac lub pracownika, bądź na czas dru1ż.szy 
vewnego potwierdzenia telegramu; w · · 1 t t · b ć ł · 1 t r Teatr muzyka ·1 sztuka 
PI·zypadkl1 pot,„1·e1·dzen1·a u"·az·a s1·e,, .;e niz a rzy .• moze Y' po up Y"'.le a 1 „ · ~ trzech rozwia;zana przez pracownika za • 
odwołanie zostało wniesione warL:nie w sześciomiesiflcznym wypowiedzeniem. TEATR KAMERA}--N.Y D. żOLNIERZA 
terminie pierwotnym. · · . . . Daszynsk1ego 34. 

Obywatel Antczak: Nieletniemli., Ob.ywat.elk~ M. Przy zbiegu egzekucp Codziennie o godz. 19.15 przedstawienie 
któi·y popeł.1Uił z rozeznaniem czyn, za- nale2aio 4 c1 alnnentarnych z egzekucJą przemiłe, 1<omedii amerykańskiej Horry Conner· 
broniony pod groibtt kary, a nie zagro- innych nale·żnofoi jedna pią. cz.~ść pód sa p.I ... ROXY" z udziałem Janiny t.ukowskiej, 
wny karą śmierci lub dożywotniego lega egzekucji za wszystkie d:ługi ogó- Zofii Ordyńskiej , Tamary Pasławskiej, Marii 
więzienia, Sa.d mocen jest, jeż.e li to u- łem, drnga zas cze:~ć piąta na uspoko- Srnmowkzównej. Michała Meliny, Adama Mi· 
zna za celowe, zawiesić umieszczenie w jenie samych tylko należności alimen- koł:ii<"wc;kiPgo i Lu~wika Tatars~1ego. Reżysero· 
zakładzie poprawczym tyturem próby tarnych, o ile by pierwsza cz~iść na nie wal. Ja~ f\n~hanow1cz, dekorac1e. wyk<?nah An
na czas od roku do 3 lat. przy zbiegu z inymi wierzytelnościami tom Bila~ i Aleksa_nder Jędrze1ewsk1. Kasa 

Jeżeli w okresie próby nieletni pro- nie wystarczała. czynna od godz. 15-eJ. 
wadzi się źle Sąd, bądź z własnej ini- Obywatel Koźmicki: Sądowe docho- .TE:ATR. ~~JSKA POLSKIEGc;> codziennie 
cjatywy, bądź na wniosek osoby zainte- dzenie wierzytelno.dci, ~ochodząicych z 

1
„N1eb1ask1 Lis z Marią Gorczynską. 

resowanej, może odwołać zawieszenie i gry lub za~ład~ Jest med~pu~zczalne. 1 TFATR KOMEDII-MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
·umieścić nieletniego w zakładzie po- T~go. r?dZaJu wierz:ytelności me mogą Piotrkowska 243. 
prawczym, gdzie nieletni w zasadzie po- r~wme~ być p~·ze~m10t~m ugody, uzna-. Ostatnie dni! godz. 19. Ostatnie dni! 
zostaje do ukończenia 21. roku życia. ma alll odno1nema. ! M A. R I c A" 
·Jeżeli natomiast w okresie próby od- Powyższr jednak nie dotyczy gier, Operetka w 3·ch aktach E. Kalmana z Einq 

wołanie zawieszenia 11iP 11a<itąpilo, ska- j losowań, zarzą.dzonych lub zahvier- Gidedt. Lucy Messal i Michałem ślaskim w. 
zanie uważa sic; za niebyłe. dzonych przei, władze publiczne. rdach głównych. 
„„.„ .. „,„„„„urrut111ł1UlłflllH„ . •111u1111111u1•111t110 llUHlllllll!l fllłlllUllllłlUlllllllllllllllłlllllllłllllłłłllłtłtlllłUUllllllUIHlllllllllUllllllllłllł Chór, balet i wielka orkiestra „Lutni". 

Kasa teatru czynna od godz. 11. r-bwieszczenie Dyrekcji „.„„„.„„„ ••• „.„„.„ •• „.~~~~~:~·~„„„„„„„ ... „„„ ....... „M 

Państwo e;yo MtJ opoiu Spirytusowego pubii~~~~·d :ie,~:~o:n~0dt~sta~a~ł~sz:wittf:~ar1 
\Ja zasadzie § I 'OLporqdzcnia Mini5tra ne do hurotwni, zapłatę w wysokości następu· , dz,,·onkowej pod tynk o~az instalal cjKi siły! w k~u: 

Skarbu z dnia 25 maja 1946 r. (Dz.U.R.P. ·r jącej: dynku Opiekł Społeczne] przy u. aro ews 1e1 
28. poz. 183) podaje do publicznej wiadomo:;ci, za butelJ..,• [ litro\\ a - z!. G. 51. 
że .z dniem ukazania się ni~iejszego oglosze.ni~, 1 za butelki! 1/2 litrową _ zł. 4.- I Oferty piśmienne odpowiad.ające tr~ści kosz-

Lódź, dnia IO sierpnia 1946 roku Panstw?WY Monopol, Spiryt~sowy .. uzale::ma za butelkę 0,25 litr. - zł. 3.- torysu ślepl·~o należy składac w Dziale Tech· 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI sprzedaz ~wy~h wyrobow, a n11anow1c1e: wodek 6 Z ł t k . . k śl . nicznym - Piotrkowska 64 - I piętro, w poko· 

Nr. 51. 

czystych 1 spirytusu bufelkowego mocy 95" do · ap a ę w wyso os~t 0 re onei - P· 5., . . . . . d d 
celów dom owo·leczn iczych od dostarczenia przez otr~ymywać będq od Pa;nstwowego0Monopo~u JU ~r. 5 do dma I? s1erp111a 194~ roku <?,._go. z. 

OGt.OSZENIE nabywców różnych butelek po tych wyrobach na Sp rytusowego hurto:-"me „Spot.em , zgodnie : 11-cJ przed. południem w ko~er~1e zam~nr:t~J a 
Zarząd Miejski - Zarząd Nieruchomości warunkach i cenach następujących: I z § IO um:iwy z dnia; 1 grudni~ 1945 r. ~a napisem: Oterta ."'~ ~ykoname mstalac1.1 ~w1etl-

w m. Lodzi podaje do wiadomości, że wszelkie I. Nie bedą przyjmowane butelki fasonowe, I ~r~~adzeme hurtow71 sprzedazy wyrobow nej I dzwonkowej t siły w budynku Op1ek1 Spo· 
nominacje wydane administratorom nieruchomo- odbiegające 'od typu monopolowego, stosowane c~ h~ teraz bo:z;=:.e~o~; osoby, dostarczajq· łecznej przy ul. Karolewskiej 51. 
ści tracą ważność z dniem 31 sierpnia rb. przy wyrobie niektórych wódek gatunkowych I 7 ; owo u eb .

1 PM S . Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
Ubiegający się. o '.ldministra~ję posesyj, pQd- oraz po denaturacie. . , t h · eny ry~o ew h . . ., to je~t wodek czy- za oplata 50 zł. otrzymać można w DzialeTech-

ległych Zarządowi N1eruchomosc1 w m. Lodzi, 2. Zwrone butelki po wyrobach P.M.S. nie 5 yc 1 ga un owy~ oraz spiry.usu butelk~· . · · · · k k winni złożyć podania z 'ycioryse · · d . , k d . .. 1 k . , b k wanego o mocy 95 do celów domowo-leczm- 1.mcznym - Oddział Instalacyjny ul. Piotr ows a 
mi dotychczas nominaci·~mi do mteg1ozposziaarzaandyu-

1 

'.11°tgpą· mi~c uszb 0 • zi~n Jta' pbę ·męc. s~czer s =~ czych i denaturatu butelkowego o mocy 920 64, Il piętro, pokój 140. Otwarcie ofert nastąpi 
• 1 . „ wmny yc czys e, ez zameczyszcz. n pozost · b · c · · j d · d 11 · przy ul. Piotrkowskiej 100, pokój Nr. 21 w ter- ziemia pleśnia lub innymi ciałami stałymi 1·ak aią ~z zmiany. eny te obe1mu1ą war- w tym samym mu o go z. ·eJ. · · d d · 25 · · b ' , " · ' · to3ć wyrobow łqczni<> z butelką I \V d' t d · · · mm1e o ma s1erpma r. rownież mlekiem naftą terpentyną pokostem . . - · a 1um prze argowe zgo me z przeprsam 

Wzywa się wszystkich najemców w nieru- I sokami, denaturatem. oiejami, płyn~mi cuch na'. d Powyzsze c~17y 1 warunki zostały zatwier· w wysokości 4.000 zł. należy złożyć w kasie Za· 
chomościach podległych Zarzadowi Nieruchomo- cymi i t. p. - § z~ne t~ez Ministe.rs.two Skarbu na; zasadzie I rządu Miejskieg-o ul. Roo5e.velta Nr. 15, a kwi1 
ści, aby od I września rb. żądali od administra- 3. Nie mogą zawierać wepchniętego korka. I~~: an~9:0 V'~yzei r~zporz~dzenia. dołączyć do oferty. 
torów przedstawienia nominacji wystawionych 4. Za zwrotne butelki będą płacone oddaw- nopolu oScpzt.er stnuie yrekc1a Panstv:owego .. ~0 - I Zarząd Miejski za trzega sobie prawo wybo-d · 31 g ·c nia 1945 r , . Y sowego zaznacza ze prze1sc10- f t . . . . t d . po mu - o. st ~p . . . com naslępujące .ceny: _ wo do dnia 20 sierpnia 1946 r . .:i., w adkach : ru o er , urue\\·a~mema prze argu bez p~ arua 

~azn~cza się, ~~ wpłaty. do rąk. ad~1mstra-1 za butelkę 1 htr~nvą - zł. o.- wyjqtkowych, będą stosowane pew!~ odchy- 'powod u oraz brama pod uwagę ofert tylko_ firm, 
torow me. posladaJą;~en. takich nominacji, przez l za butelkę I /2 l!trową - zł. 3.- lenia od obowiązku dostarczania prófoych I które okażą się dowodem Pożyczk i Odbudowy 
Zarz~d. N1er~chomo~c1 n~e będą ~znane. za butel~ę 0:25 htr. - zł. 2.- , butelek przez nabywców P.M.S., natomiast po· lub zaświadczeniem o zwolnieniu z wpłaty. 

Lodz, dma IO s1erpma 1946 10ku. 5. Detahczm. sprzedawcy wyr~~ow P.M.S. czy.najqc o.d 21 sierpnia .1946 r. żadne odchy-j lótii:. Jni-J lr; &ierpnia 1946 r · u ZARZĄD MIEJSI(I W LODZI będą otrzymywali za zwrotne butelki, dostarczo. tema od te1 zasady czynione nie będą. ZARZĄD MIEJ~KI. W LODZI 

1-ekarze IQGLOSZENIA DROBNE;sKRADZH:~N.o palcówkę, Iegit. fabryczną, 1~~1t. Dr. HENRYK PROCHACKI, choroby skóme i Zw. Zaw. 1 mne dowody na nazwisko Janiec 
weneryczne, ul. Legionów 17, przyjmuje 12-1 Czesław, :\iska 6 m. 5. 
i 3-6 pp. -
D d M ZA URM AN . 1· I h 'b PRZYJMUJEMY tkaczy na krosna angielskie I POSZUK UJEM y natycl1m1·ast samodz1'elncgo re UNIE~ Al(żUNIA. Księt zagubioną ~akrtę rejestracyj-r. me . . ~ , specia is a c oro f t . · na z ,,. . .- u no na nazw1s ·o Wrzesiński 
skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8-10 oraz krochmalarza do krochmalenia osnów eren a z wyzszym wykształceniem handlowym Edward Łowicz ul PO W 26 
6-8, Nawrot 8. ~ . . . · (ekonomisty) wz~lę~nie średnim i dłuższą prak- ' ' · · · · · 
H.upno i sprzedaż Zgłas~ać się. Panstwowe Zakłady Przemysłu tyką. Oferty z zyc1orysem oraz referencjami RACINO Witold, zamieszkały Kutno, Barewicia 

Os k 
· kl ( ) k · t t t h Bawełnianego w Łodzi Nr. 18, ul. Wólczań- zgłaszać: Biuro Ogłoszeń i Reklam PAP, Piotr- ! 18 unieważnia zaginione prawo jazdy wydane Wt ons ogony ·up1ę; erpen ynę ee - 1 k 33 d dl I przez WoJ'. llrząd Sa1nochodo\"Y Bydgoszc~, le· · d p k 41 14 f t ska 239. rnws a I po „Han owiec". „ ~ mczną sprze am. omors a a- , ron . gitymację P.P R„ legitymację Zw. Zaw. Pieka-

DO SPRZEDANIA wózek dziecinny głęboki. ' Różne rzy. . 
Piotrkowska 36 m. 14. TKA.CZE wykwalifikowa.nl na krosna angielskie. I FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie : ZGUBIONO dowód rehabilita~yjny Mirosław 
Zaołiarowanie prac•• Przewlekacze ze zna1omosc1ą przykręcania.! dok~menty, świadactwa szkolne, plany. ry Kalinowski Pab. Le 'na 49. 

'":1111 • sunk1, skale do radia itp. ' ~ 
GOSPODYNI pragnącej zabezpieczyć sobie sta- Prządki na przędzalnię baweł. cienkoprzędną, czte z a-ubione dohullHent„ Ob. Złodzieja proszę o zwrot dokumentów, 
ly byt do samodzielnego prowadzenia domu po- r d z ł . . 1 W d 2 od =. ""ffl kwitów skarbowych i pokwitowań za komor· 
szuku1·e mala rqdzina. Zgłoszenia do Adm. pod rocy m row~. g aszac się u· 0 na 3 w.!! z. ZGUBIONO legit. szkolną na nazwsiko Zietko\"· ·• ne oraz zaświadczenia na 500 marek. W. Wor 
Rodzina" 8-11 «ki Lech, Daniłnwskie'1:o 7 m. 91. dalski Szo.15a Zgierska 20&. 
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Gd 111y wczoraj szli na tor helenow
s1.;1 'nJziliśmy się, że odświeżymy sobie 
c'1'1c w małym przedwojenne wspomnie
nia, gdy to na ym samym torze byliś
my niejednokrotnie świ'adkami pięknych 
i emocjonujących walk pomiędzy najlep
szymi naszymi kolarzami. I nie tylko na
sz. mi, gdyż w Helenowie startowało na
wet wiciu zagranicznych sław, jak 
mistrz świata Engel i wielu innych, o 
głośnych nazwiskach kolarzy. Niestety, 
wprawdzie tor się nie zmienił, pozostał 
ten sam staruszek o trudnych krzywiz
nach i nie idealnej równej powierzchni 
betonowej, ale czasy się zmieniły, dzia
łacze łódzkiego kolarstwa... stetyrczeli, 
a szeregi zawodników torowych zostały 
w zastraszający sposób przetrzebione. 
Przed wojną rekrutowali się oni prze
ważnie w Łodzi z Niemców, nic też 
dziwn<'go, że Łódź ich obecnie nie ma, 
ale ni~stcty podobne zjawisko zaistniało 
ws?ę lzie. \Varszawa, z chwilą, gdy utra
ciła Dynasy, utraciła swych torowców, 
Kalisz pomimo, że posiada betonowy 
tor, do dzisiejszego dnia nie daje znaku 
o sobie, jedynie Kraków podtrzymuje 
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KOMUNIKAT 
Komitet Wojewódzki PPR zawiadamia 

o otwa1ciu wystawy p.t.: 
„POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 

W WALCE l ODBUDOWIF" 
%wiedzanie wy .stawy codziennie od 
dnia 7 do 13 sieipnia br. w godz. od 
10-tej do 20-tel w Domu Propagandy 

PPR. ul Piotrkowska 262 

POSIEDZENIE MIEJSKIEJ RADY 
NARODOWEJ 

W poniedziałek dnia 12 bm. punktualnie o 
1,odz. 17-ej odbędzie się w sali obrad przy ul. 
Pomorskiej 16, 29 Plenarne posiedzenie M.R.N. 

Z DZIAł.ALHOSCI ZARZĄDU NIERUCHOMOSCI 
W M. 1:.0DZI 

Zarzqd Nleruchomości administruje w taj 
chwili 9190 nieruchomościami, nad których 
porzqdkiam i czystścią czuwa 2759 dozorców 
domowych. 

W ciągu ubiegłego miesiąca oczyszczono 
ze śmleci i fekalil za pośrednictwem Z.0.M. 
792 nieruchomoścl i prywatnymi przedąiębior· 
stwami 586 nieruchomości. Koszt wywózki wy
niósł 770.218 zł. 

W ciągu tego samego okresu czasu wy· 
remontowano 45 dachów, 43 studnie oraz do· 
konano 36 innych naprCIJW i reperacji na ogól· 
ną sumę 1,797.104 zł. 

Zarzqd Nieruchomości zdając sobie sprawę 
z katastrofalnego stanu naszych domów wi· 
dz! się zmuszonym do wykorzystania w 100 
procentach możliwości obecnego sezonu bu
dowlanego, gdyż stan budynków stale się po· 
garszC1 i koszty remontu w roku przyszłym by· 
łyby wielokrotnie wyższe. 
Dlatego Zarząd Nieruchomości przedsięwziął 
kroki w celu skutecznego podniesienia do· 
chodowości do.mów, w17stqpił wobec władz 
wyższych z odpowiednimi wnioskami, rea· 
lizacja których umożliwi zapewnienie wody i 
całego dachu nad głową mieszkańcom na
szego miasta. 

WYCIECZKI „CZYTELNIKA" 
Z cyklu „POZNAJ LODż" 

We wtorek, dnia 13 bm. o bodz. 10-ej odbę
dzie się wycieczka do Zjednoczonych Fabryk 
Tasiem I Wsąźek - Pattberg i Triebe. Zbiórka 
uczestników przed wejściem do fabryki o godz. 
9.45. Zapisy przyjmuje Księgarnia „Czytelnika" 
- Piotrkowska 96 - codziennie od godz. 9 do 
17. Koszt udziału zł. 20.- i 10.- dla członków 
Sp. Wyd. „Czytelnik". 

DZIS DY:ZURUJĄ APTEKI: 
Chadzyńska - Piotrkowska 165 
Głuchowski - Narutowicze 6 
Kowolslai Rzgowska 147 
Wojcicki - Napiórkowskiego 41 
fohone - limanowskie.go 80 
Malczewski - Sr6dmiejsko 21 
Smolan - Karolewska 48 

'.QŁOS ROBOTNI"'CZY 

obywa mistrzostwo Po ski 
drużynowym na torze w Helenowie 

jeszcze tradycje Łazarskiego i posiada też dziwnego, że na samych zmianach 
oprócz Kupczaka kilku jeszcze niezłych zarobili prawie 20 sekund, co w rezulta· 
zawodników torowych, jak Dąbrowiec- cie przyczyniło się do tego, że osiągnęli 
kiego, Gomułkę, Wandora i Janika. lepszy czas od zwycięskiej w przedbiegu 

Wczoraj na torze helenowskim krako- z Łodzią drużyny poznańskiej. 
wianie, jeśli chodzi o wyścig drużynowy Finał, do którego zakwalifikowali się 
na 4.000 metrów o mistrzostwo Polski, kolarze krakowscy i poznańscy był tyl
byli bezkonkurencyjni. Cała czwórka, a I ko formalnością. Krakowianie bez spe
więc Kupczak, Wandor, Dąbrowiecki i cjalnego wysiłku . doszli do swych prze
Gomułka była ze sobą zgrana i pntrafi- ciwników i skończyli wyścig o 200 m_et-
ła dawać sobie zmiany. rów przed nimi. 

O pozostałych nie wiele można napi· Kulminacyjny punkt programu został 
sać. Łódź wystawiła jedną drużyn<; i to zakończony. Pierwsze powojenne mist
pożal się Boże jaką. Bek był przynaj- rzostwo Polski w biegu drużynowym z 
mniej o dwie klasy lepszy od pozosta- dwóch startów zdobyła krakowska Le
łych swych kompanów Sałygi, Forysiń- gia w czasie 5:52,3. 
skiego i Gibkiego. Dość licznie zgromadzonej publiczno-

Nie pomogło i to, że wicemistrz Pol- ści trzeba jednak było jeszcze coś dać, 
_ski podciągał jak mógł, nawet prawie za gdyż konkurencja mistrzowska trwała 
"głowy swych partnerów. Pomimo wysił- nie całą godzinę. 
ków i ambicji sportowej chłopcy ci nie Zawód sprawiła do pewnego stopnia 
mogli nadążyć za nim i w rezultacie Warszawa, przy1echało bowiem aź 5 
drużyna łódzka k.s. Tramwajarzy od- zawodników z Napierałą na czele, ale 
padła już w pierwszym i... ostatnim za- nie mogli niestety wystawić drużyny, 
razem przedbiegu, przegrywając do sła· gdyż do tego było 4 zawodników z jed
biutkiej również ·drużyny poznańskiej nego klubu. Rekompcsatą był więc wy
Stomil. ścig amerykański parami na przestrze-

W drugim przedbiegu na czas, gdyż ni 20 km., 50 okrążeń toru. 
nie było już czwartej drużyny, jechała Wyścig zapowiadał się ciekawie, z te-' 
czwórka krakowska. W przeciwieństwie go względu, że startowali w nim Kup
do skandalicznych zmian łodzian, krako- czak i Bek. Spodziewaliśmy się więc 
wianie jec~ali bez porównania lepiej, nic wielu ciekawych pojedynków tych ko-
•llllłlfllllłflllllłJllllłlłllllllllllllllfłllllllłllllllllllllllllllłlllffllłlł111111IUlfllllllłlllttllllllUllllllłlllllllłlłłlłllllłlł111tltllllUUlłłlllllU1111UllllllllłlUIH 

Czesi pokonani 2:3 
Łącz i Hogendorf zdobywają bramki 

Po sobotnim, emocjonującym meczu 
z „Torpedo", zwolennicy piłki nożnej 
mieli mo,żność oglądania wczoraj dru
giej drTużyny zagranicznej w Łodzi -
O. A. F. C. z Pragi czeskiej. 

Na stadionie ŁKS-u zchn}ło się oko
ło 7.000 widz6w, aby być świadkami no
wych emocji. I trzeba przyznać, że pu
bliczność nie zawiodłia siię. Mecz na ogół 
był ciekawy i obfitował w wiele cieka
wych zagrań. 

Do przerwy Czesi prowadzili 2:0. 
Goście grali dobrze. Po przerwie nato
miast uwidaczniało się na nich zmę<ize
nie, to też inicjatywa pomału zaczęła 
przechodzić w ręce naszego zespołu, 
który się składał z graczy ŁKS-u i 
ZZK. 

Trzy bramki po przerwie strzelili z 
Lodzian La.cz (2) i Hochendorf (1) z 
przeboju. 

)fecz sedziował ob. Szperling. 

Walka z potajemnym ubojem 
Władze administracyjne prowadzą 

planową akcję zwalczania potajemnego 
uboju, obnitającego pogłowie zwierzęce 
i rujnującego życie gospodarcze, jak 
r6wnie:7i zagraża~ą.cego zdrowiu publi
cznemu. 

Ostatnio Sąid Starościński przy Sta
rostwie Grodzkim Sródmiejsko-Łó.dz
kim ukarał za wprowadzenie w obrót 
miesa pochodzą.cego z potajemnego u
boju następujące osoby: 

1) Jodłowskiego Leona właściciela 
„Biesiady" przy ul. Piotrkowskiej 47 
skonfiskowano 11 •kg wieprzowiny, 6 
kg ciel~ciny, grzwną 15.000 zł; 2) Bo
rowskiego Stanisława wł. baru „Sma-

kosz" przy ul. 6-go Sierpnia 2 skonfis
kowano 17 kg cielęciny, grzywną 12.000 
d; 3) Poszepczyńskiego Norberta - ·wł. 
sklepu rzeźniczego przy ul. N arutowi
cza 40 skonfiskowano 7 kg cielę,ciny, 
grzywną. 8.000 zł; 4) Grzelaka Stefana
kier. stoMvvki Centrali Tekstylnej przy 
ul. Moniuszki 3 skonfiskowano 37 kg 
wieprzowiny, 6 kg boczku, grzywna, 
4.000 zt; 5) Skotnickiego Franciszka -
wł. sklepu rzetniczego przy ul. Zaol
ziańskiej 60 skonfiskowano 12 kg wie
przowiny, 39 kg słoniny, 12 kg kiełbasy, 
grzwna; 30.000 zł oraz skazaniem na 3 
miesiące bezwzględnego aresztu. 

Interpelacje naszych Czqtelników 

Podeirzani filantropi 

larzy na finiszach, których było kil~a„ 
Niestety i tu zawiedliśmy się. Dąbrow1ec 
ki, partner Kupczaka, po kilk~nastu .o
krążeniach złapał defekt, musiał zmie· 
niać rower i w rezultacie para krakow• 
ska utraciła okrążenie do Beka i Piet· 
rnszewskiego Lucjana. Widząc bezcelo· 
wą walkę w połowie dystansu, para kra. 
kowska zrezygnowała z wyścigu. 

Bek z Pietraszewskim byli teraz bet• 
konkurencyjni. Wygrali wszystkie fini• 
sze i wyścig o 600 metrów przed Popoń· 
czykiem i Kudertem (Warszawa) w cza. 
sie 30:04,4. 

Przed wyścigiem tym odbył się jes!• 
cze bieg dla miodzików na 10 okrążeń 
toru, 7.000 mtr. z finiszami. Wygrał go 
Leszczyński (DKS) zdobywając 9 pkt. 
przed Sowińskm (AKS) - 6 pkt. i Jan· 
czykiem (ŁKS) - 2 pkt. 

Na tym program wyczerpano. Nia 
był on ciekawy. Organizacja szwanko
wała, gdyż była mało sprężysta i spraw• 
na (zbyt długie przerwy odpoczynkowe), 
ale miejmy nadzieję, że następna będzie 
lepsza. Nie wątpimy w to! 

Z. Kr. 

Puchar Spartaka 
W ubiegłym roku bawiła w Polsce de· 

legacja moskiewskiego klubu „Spartak", 
która ofiarowała PZPN-owi puchar swe
go imienia. „Spartak" nie będzie mógł 
wziąć udziału w 1 ozgrywkach o ten p'..1-
char i prosi PZf:N o zorganizowania 
turnieju według \\ łasnego uznania. N a· 
grodą dla zwycięzcy turnieju będzie pt!· 
char „Spartaka". 

Składanie kart personalnych 
Wszystke Rady Zakładowe Przemysłu Włó

kienniczego, które w terniinie nie złożyły kart 
personalnych, obowiązane są złożyć je w Wy• 
dziale Personalnym przy Związku Zawodowym 
Włókienniczym, Oddział w Lodzi (Strzelecka2. 
pokój 204) do dnia 15 sierpnia 1946 roku. 

Rady Zakładowe, które nie zastosują się do 
tego terminu, oędą rozwiązane. 

Zagraniczne stynpedia 
dla po skiej młodzieży 
Szereg państw europejskich oraz Instytucji 

naukowych ufundowało stypendia dla polskiej 
młodzieży akademickiej. 

Francja udzieliła około stu stypendiów, do 
Danii wy jechało na trzy miesiące 240 studentów 
oraz 20 profesorów, celem uzupełnienia studiów 
laboratoryjnych. 

Do Stanów Zjednoczonych zaproszono stu 
studentów i młodych naukowców, władających 

językiem angielskim . 
Wiochy i Szwajcaria udzieliły także pewną 

ilość stypendiów. Styp~dia włoskie przeznacl':o
ne są w pierwszym rzędzie dla uczniów szkół 

plastycznych. 
British Counsil i uniwersytet Sheffield 

ustanowił kilka stypendiów, jakoleż zorganizuje 
szereg wycieczek do Anglii dla polskich ucz.o
nych wszystkich dziedzin wiedzy. 

Zjazd członków 
b. Związku Polaków w Niemczech 

Są u nas prywatne miejsca sprze- ,,interes" egzystuje turi przy samej sta
daży, gdzie w wielu wypadkach nabyć cji, to nie moie inacjej być sprowadza
można to\rnry po n~ższych cenach nir.6 ny towar jak tylko kradziony, albo za 
w spótdzielniach. Na stacji kolejowej g~ubą: 'ła.p6wkę „organizowany". Należy 
"' Janinowie pow. wieluńskiego spoty- zlikwidować bezwzględnie i radykalnie Zarząd Główny Polskiego Związku Zachod• 
kamy to zjawisko. te .kr~cie śc~e'i.ki ":'Ymiany towarowej. niego w Poznaniu, organizuje w najbliższym 

Niejaki Kubacki Walenty handlarz J ezeh chodzi o wę1giel, to byty powaiżne czasie zjazd członków i działaczy b. Związku 
zawodowy, człowiek, który zawsze !ly~ zarzuty ludności w miasteczkach i wio- Polaków w Niemczech. 
i utrzymywał się z róiżnego rodzaju kom skach, że na IJ.rzydział ni·e mo"na otrzy- z d 
b . ·· d ł · 1 „ arzą Okręgu Łódzkiego Polskiego Związku 

macJ1, sprze awa węg10 o 10 procent mywać wę1gla, a na lewo to zawsze J·est. 
tani.eJ· a na"'ÓZ s t 25 t N 1 · d k. Zachodniego zwraca się z uprzei·mą prośbą do , „ z uczny o procen . a ef"L'Y na ta ~1mi miejscami sprze-
ni:il było na rynku. Należy zbada·ó, ska,,d dazy roz~oczyć ścisłą kontrolę społecz- wszystkich członków i działaczy b. Związku, za-
owi „przedsiębiorcy" nabywaj<!! towar, na .• 1~stahć„ skqd nabywają towar, dojść mieszkałych w województwie łódzkim o podanie 
IŻe aiż tak w ra•ż.a, cej róiżnicy mogąi sprze- po. mtce do źrćdł.a naduż.yć tak w skła- pisemnie lub ustnie adresów i czynności jaką 
d~wać. w swoi~~ sklepach, bo przecież dmcach węgla jak i nawozów sztucz- pełni w organizacji do Okręgu Łódzkiego Pol
mkt me pos8,dz1 ich o cheć sprzedawania nych. Winnych należy surowo ukarać. skiego Związku Zachodniego w Łodzi ul 5ien> 
z-e strata,.. Wiadomym jest, że jeśli taki St. Dzierlicki. kiewicza 20 w god1:. od 8 do 15. 
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